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Wychodzi oodziennie o godzinie 6. popołndniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 

W MIEJSCU kwartalnie . „ 4 złr. 50 ct. 


miesięcznie. + « + -« 1 „ 50, 
Z przesyłką pocztową: 

Miesięcznie w kraju « + * » « o 2 złr. — et. 

w Monarchii austro-węgierskiej . 6 „ —, 
Z | do Prus i Niemiec. + + + ) 
r. „ Francji e « +» * 
u ( „ Belgii i Szwajcarji » . | po i a 
E | n» Włoch, Turejiiksięstw Nada. | . 

n Serbji . . Ñ © o 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakoja ul. Łyozakowska i. 3. Telefon 174. 
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We Lwowie, — Sobota dnia 14, Kwietnia 1888, 
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SALETA NARODOWA 


Rok XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodów." 
uliea Kopernika liczba 5.— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein © Vogler) nr. 10. Walfisehgnase, A. Op- 

elik, Stadt, Stubenbastai 2. M. Dukes, I. Riemergasse 

3. Rudolf Mosse, Seilerstätte nr. 2., Henryk Behalek, 
I, Wollseile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w cie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 


W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przrimują się za opłata 6 et. od 
mę objętości je 


lego wiersza drobnym drukiem 
oeklamy w rubryce „Nadesłane 30 ot. 
od wiersza. 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10. 


Lwów d. 13. kwietnia. 


Temi dniami ma być w Radzie państwa 
wniesionym od rządu wielce ważny projekt ustawy 
o czasoweiam powoływaniu rezerwistów 
pod chorągiew poza powszechną mobilizacją. Za- 
razem przygotowuje Pester Lloyd na to, że tak 
jak jest już we Węgrzech, zaprowadzone będą 
także w Przedlitawili dywizje landwerzy- 
ckie po 14 batalionów z kadrami już w czasie 
pokoju (po jednej na każdy obręb korpusu armii, 
bez zmiany obecnych okręgów uzupełniających). 
Jedmorazowy koszt wynosiłby około 200.000 zł. a 
następny coroczny około 150.000 zł. 

Z Pragi słychać, że posłowie niemiecey 
sejmu czeskiego wybiorą żądanych przez ka. 
Lobkowica delegatów do rokowań ugodowych. Po- 
litik powtarza, a zatem za autentyczną uważa 
rozmowę praskiego korespondenta Corr. de l'Est 
x dr. Riegerem w sprawie ugodowej. Przewódzca 
Czechów oświadczył, że jako stary człowiek pra- 
gnie zgody, i dodał: „Dr. Schmeykał ma zape- 
wne najlepsze chęci, ale...“ Tu przerwał i ze 
wzruszeniem dalej mówił: „Tracę coraz bardziej 
nadzieję, gdyż Niemcy e zgodzie na serjo nie my- 
ślą.* Na zapytanie, coby uczynił, gdyby go do 
dr. Schmeykala zapraszano, nie chciał Rieger od- 
powiedzieć, a wreszcie rzekł: „Ja jestem w Pra- 
dze tylko gościem, taka droga Schmeykalowi do 
mnie, jak mnie do Schmeykala. A że drogi do 
niego nigdy się nie obawiałem, na tom wielokro 
tnie dowody złożył.“ 


Z Pesztu donoszą, że aresztowano 
tam jakiegoś wyższego urzędnika rosyjskiego 
i zabrano mu pieniądze i papiery. Z tem zapewne 
stoi w związku aresztowanie trzech gimnazjalistów 
i jednego kupczyka, Serbów, w Nowym Sadzie, 
a Iwana Iwanicza w Zemuniu. Iwanicz, współpra- 
cownik belgradzkiego Odjeka i korespondent no- 
wosadeckiej Zastawy, jeden z najniebezpieczniej- 
szych agitatorów, usiłował już od kilku miesięcy 
wywołać powstanie w Bośnii. 


W sprawie rokowań Watykanu z Ro- 
ają donoszą do Czasu: „Tradycje i praktyka 
Kurji wykluczają wszelki pospiech. Pewnem za- 
tem jest, że dotąd nic rozstrzygniętem stanowczo, 
ani zawartem ostatecznie nie zostało, „Kardynał 
sekretarz stąnu Rampolla zna gruntownie sprawę 
całą i poważny ma o niej sąd. Wogóle wspo- 
mnienia 1883 r. i postępowanie wtedy Rosji po- 
zostały zapisane w pamięci; nie ulega jednak wą- 
tpliwości, że Roaja wysuwa maprzód w układach 
sprawę języka, że za nią gotowa poczynić bardzo 
daleko idące ustępstwa, które następnie w prak- 
tyea stopniowo odbierze, używając znowu języka do 
prawosławienia. Koła rosyjskie dużo mówią teraz 
o układach i używają wyrażenia, iż mają nadzie- 
ję, że da się nzyskać możliwa dla Rosji pozycja 
pożycia, dodając, iż uważają to za potrzebne, 
gdyż papiestwo zamiast npadać, wzmaga się; 
mniemają one jedąąk, że kwestją języka nie pój- 
dzie łatwo; istotnie zaś w Rzymie, gdzie się 
układy obecnie toczą, nie ma nie skończenego, 
a wszystko ledwie zaczęte. Sprawa nie była w 
żadnej kongregacji; wiadomość Figara pod tym 
względem była fałszywą“. 

Z Petersburga donoszą: J. de St. Petersb. 
zaprzecza doniesieniom włoskiego dziennika Di- 
ritto co do ugody z Watykanem. Pisma tntejsze 
rejestrnją skrzętnie głosy prasy polskiej w kwostji 
sokowań Rosji z Watykanem, głównie zaś te ustę- 
py, w których zawierają się twierdzenia, że wpro- 
wadzenie rosyjskiego języka do kościoła katolic- 
kiego ałatwi rozszerzenie się szyzmy między pol- 
ską ludnością. Jedynie Nowoje Wremia wyraża 
obawę, że ustępstwa, jakie Rosja poczyni Waty- 
kanowi w zamian za wprowadzenie języka rosyj- 
skiego w kościołach polskich, wyjdą na niekorzyść 
cerkwi Bzyzmatyckiejj w rokowaniach bowiem 
z Watykanem rząd zwraca więcej uwagi na stronę 
polityczną aniżeli na sprawę religijną. 


Władza nad dnchowieństwem „o bcych* 
wyznań (tj. wszelkich z wyjątkiem pra wosła- 
wńego), jaką nadąno ro syjskiemu mini- 
strowi spraw wewnętrznych, jest da- 
leko większa, niż zrazu gądzono. Tak np. nadano 
mn prawo usuwać duchownych. obcych wyznań na 
mocy jednego tylko przedstawienia departamentu 
obcych wyznań, nie czekając na specjalne w kał- 


RYBAK ISLANDZKI. 


POWIEŚĆ 


przaz 
PIOTRA LODI. 
(Przekład z francuskiego). 


(Ciąg dalszy), 
vV, H 
Tymczasem dnie mijaży. ł à 
OJ. zawsze ubierała się staranuie; miała 
minę wesołą i ożywioną i biegała codzień do por- 
tu rozmawiać z ludźmi. i 
Utrzymywała ciągle, że to jest rzecz gapas 
nie naturalba to opóźnienie. Czyż nia A = 
to każdego roku? Oh! przecie tacy wybora 
rynarze | dwa tak dobre statki!.. © 
Wszelako, gdy wieczorem wróciła do do 
przebiegał ją czasem dreszcz trwogi 1 b 0a 
„Czyż to podobua, aby ona obawiała BR 
jnż ?... I czyż było czego? 
I przestraszała ją ta myśl, 


VI. 
Dziesiąty września ! Jakże dnie uciekają! | 
..Jednego ranka, prawdziwego ranka jesieni, 
wschód słońca, przedzierający się przez chłodną 
mgłę, zastał ją już na progu kaplicy rozbitków, 
tam, gdzie przychodzą modlić się wdowy ; siedzia- 
ła z oczami utkwionemi w joden punkt, a na skro- 


że się obawia.. 


niach cznła eoś, jakby ściskanie żelaznej obręczy. ! wym ic 


dym wypadku orzeczenie wydziału kancelarji pań- 
stwowej do spraw cywilnych i duchownych. Wszel- 
kiə zjazdy i konferencje duchowieństwa obcych 
wyznań mogą być dozwolone jedynie po przedsta- 
wieniu ministerstwu programu projektowanych na- 
rad i pod warunkiem udziału w nich członka 
z ramienia ministerstwa spraw wewnętrznych. Kon- 
troli ministerstwa ulegać również ma działalność 
wszelkich towarzystw, istniejących przy świąty- 
niach obcych wyznań. Słowem, co robią oddawna 
w Królestwie z katolikami, robić będą w całym 
caracie z wszystkiemi, prócz prawosławnego wy- 
znaniami. 


W rosyjskiem ministerstwie skarbu wypraco- 
wują nowe rozporządzeenie , mające rzekomo na 
celn zapobieganie przemytnictwu obcokrajowych 
wyrobów fabrycznych, w istocie rzeczy zaś zdąża- 
jące do prześladowania w drodze admini- 
stracyjnej przemysłu fabrycznego w Kró- 
lestwie. Nowe rozporządzeuie ministerjalne za- 
stosowane będzie do wszystkich zakładów prze- 
mysłowych , znajdnjących się w pasie granicznym 
100 wiorst szerokości. Fabryki poddane będą naj- 
większej szykanie, rzekomo kontroli, przez co cała 
ich prodnkcja ulegnie ograniczoniu i napotka wiel- 
kie przeszkody. 


Podczas powrotu cesarzowej Wiktorji, 


z Poznania do Berlina, witano ją, jak Kurjer 
Posn. donosi, wszędzie na stacjach z entuzjazmem. 
W Buku, gdzie się pociąg, z powodu spóźnionego 
odjazdu z Poznania , nie zatrzymał, zgromadziła 
się lndność w znacznej liczbie wraz z duchowień- 
stwem. Cesarzową, która stanęła przy oknie wa- 
gonu, powitano hucznemi okrzykami. Podobne owa- 
cje urządzono w Opalenicy, Nowym Tomyślu, 
Zbąszyniu. 

Gazety wiedeńskie takie jak Posener Tage- 
blatt, Nordd. Allg. Zig., Post, podają obszerne 
opisy podróży eesarzowej, ale o przyjęciu Pola- 
ków zaledwie wspominają, rozpisując się natomiast 
obszernie o żołnierzach, urzędnikach rejencyjnych, 
vereinach i t. d. 


Holenderskie przesilenie ministerjalne 
trwa dalej. Heemskerk nie chce być nadal preze- 
sem gabinetu, król poruczył zatem utworzenie no- 
wego gabinetu br. Mackajowi. Zamierza on utwo- 
rzyć gabinet z katolików i ortodoksów protestan- 
skich, do którego wszedłby także ksiądz Schaepman, 
przewódzea katolików holenderskich. 


W Rumunii ma podobno obecne mini- 
sterstwo zamiar znieść ustawę z r. 1881 o wy- 
dalaniu obcych. Rząd rozwiązał bukareską Radę 
gminną i wysadził komisję prowizoryczną dla za- 
rządu miasta, 

Romania libera, organ obecnego minister- 
stwa, oznacza jako główne zadanie obecne- 
go rządu: uspokojenie umysłów, oczyszczenie 
administracji z wątpliwych żywiołów, utrzymanie 
powagi prawa, ukaranie winnych bez względn na 
osoby i rozwiązanie Izby. Co do czasu, w którym 
to ostatnie nastąpi, uważa Romania libera, że u- 
kojenie namiętności politycznych i reforma admi- 
stracyjna musi je poprzedzić. Pewnem jest, że 
mimo żądania przywódcy opozycji p. Katar- 
dżia, aby do rozwiązania Izby przystąpić zaraz 
po uchwaleniu bndżetu, znaczna część rozważnych 
członków opozycyjnych usunie się od rozpoczęcia 
bezzwłocznej kampanii przeciw ministerstwu, li- 
beralni zaś członkowie Izby zajmą już z samego 
względu na to, że wybory, stosownie do ich ży- 
czenia, odroczone będą do jesieni, wobec mini- 
sterstwa Rosetti-Karp wyczekujące stanowisko. 

Budżet już został d. 11. bm. uchwalony, 
i Izba posłów zajmuje się drobnemi projektami 
ustaw. Część starokonserwatystów przyjęła posa- 
dy rządowe, ztąd przyszło do scysji między kon: 
serwatystami a liberałami. 

Do czern. Gazety Polskiej donoszą z Buka- 
resztn d. 11. b. m.: „Włościanie w gminach 
Stefaneszty i Dragoeszty - Bitrinik podnieśli ro- 
kosz przeciw władzom i dopuszczają się nadu- 
żyć. Dla pokonania rozruchów wyprawiono zna- 
czne siły wojskowe. Prokurator Paraschivescu i 
sędzia śledczy otrzymali nakaz wdrożyć docho- 
dzenie, i pod eskortą żandarmów udali się na miej- 
sce. Gazeta Democratia donosi o rozgałęzieniu się 
rozruchów aż do Alfumatzi (pod Bukaresztem). 
Włościanie żądają podziału gruntów kameralnych 
i przyznania 10 pre. ziemi z posiadłości dwor- 


Od dwóch dni zaczęła się juź podnosić o 
wschodzie słońca owa Smutna jesienna mgła, a 
God, pod wrażeniem uadchodzącej zimy, obudziła 
się tego rana z przyguębiającą trwogą... Czyż je- 
dnak większe od poprzednich znaczenie miał ten 
dzień, ta godzina, ta minuta? Czyż statki nie opó- 
źniają się nieraz po dwa tygodnie, a ozasem i po 
całym miesiącu ? 

Jednak ten dzisiejszy dzień musiał mieć 
w sobie coś szczególnego, Skoro po raz pierwszy 

rzyszła ona do tej grobowej kaplicy odczytywać 
imiona zaginionych marynarzy. 
Pamięci 
YWONA GAOS, 


«zaginionego na morsu w okolicach Nerden-Fjord 
podczzas burzy, między 5. a 6, sierpnia 1880 r. * 


Czytała bezmyślnie, bo przez uchylone drzwi 
oczy jej szukały morza; tego poranku było ono 
bardzo groźne, osłonione szarą mgłą, po nad którą 
zwieszała się czarna chmura, jakby zasłona żałobna. 


I oto znów nowy prąd wichru, pędzący słap |. 


zeschłych liści, które tańcząc wpadały do kaplicy. 
Zdawało się, Że ów wicher zachodni, który kiedyś 
zatopił w morzu tych młodych rybaków, chce nie- 
pokoić nawet ich grobowce, przypominające ży- 

h nazwiska. 


anna ||| Z p 


skich. W Afumatzi rozruchy spowodowane pozor- 
nie o rybołowstwo w jeziorach Colintana, którego 
im wzbroniono. Chłopi napadli prymara i pokalo- 
czyli go okropnie, niektóre rany są Śmiertelne. 
Również i rządca dóbr p. Spandomiei został pobi- 
ty. Wojsko i tu wysłano, oraz proknratora Carlo- 
wa ze sędzią Tateanu.* 

. Polit. Corr. donosi o rozrnchach chłopskich 
w innych także stronach; zarekwirowane wojsko 
okazało się niedostatecznem i dnia 10. b. m. mu- 
siano bezzwłocznie wysłać posiłki. Że tak w tym 
wypadku jak i innych, agitacje moskiewskie nie 
mały udział mają, nie-wątpi ani rząd, ani da- 
wniejszy prezydent ministrów Bratiano, który do- 
brze zna machinacje p. Chitrowa. 


Z Sofii donoszą, że w ostatniej preklama- 
(cji rewolncyjnej, nadesłanej tam z Rumnnii, ko- 
mitet emigrantów na gwałt wzywa Bułgarów do 
|jak najprędszego zamordowania Kobnrga, 
| przez co się przesilenie natychmiast zakończy. 
i Usunięty został metropolita grecki w Rnmelii 
tureckiej, nie bułgarskiej. 


W Rzymie otrzymano z Massawy wiado- 
mość, która potwierdza w zupełności pogłoskę o0 
zwycięskiem  wtargnięciu sił zbrojnych z Su- 
danu do Abisynii. Jeden z lenników Abi- 
synii, król goggiamski, został na głowę porażony, 
dwóch jego synów poległo w walce, albo wzięto 
ich w niewolę. Sudańczycy stoją w Aksum. Poło- 
żenie negusa nie było jeszcze nigdy tak kryty- 
czne jak obecnie. 


0 u ŘŮ 


Korespondencje „Graz. Narod.“ 


Wiedeń d. 11. kwietnia. 
(Posiedzenie Koła polskiego. — Sprawozdanie p. 
Grocholskiego. — Rosprawa 4 uchwały.) 


(oux.) Wczoraj wieczór zabrało się Koło pol- 
skie na posiedzenie pierwsze po Świętach wielka- 
nocnych, na posiedzenie, którego wyczekiwano z nie- 
zmierną niecierpliwością. Na perządku dziennym 
była sprawa wódczana, a p. Grocholski miał zdać 
sprawę z kroków, które uczynił n rządu w celn 
dowiedzenia się, w jakich punktach i do jakiej 
granicy rząd gotów uwzględnić słuszne żądania 
naszego kraju. Wykonując w ten sposób uchwały 
zapadłe na ostatnich posiedzeniach przedświąte- 
cznych Koła polskiego, p. Grocholski znosił się 
z panem ministrem finansów i z prezesem mini- 
strów. Aby zdać sobie jasno sprawę z wyniku te- 
go wzajemnego porozumienia się, należy podzielić 
zmiany, które Polacy pragcą uczynić w przedłoże- 
niu rządowem, mua dwie użęsci. Pierwsza część 
obejmuje te zmiany, na któreby rząd mógł przy- 
stać w obrębie swej kompetencji, o których rząd i 
parlament przedlitawski mogą samodzielnie stano- 
wić. Druga część obejmuje zmiany, do przeprowa- 
dzenia których potrzebnem jest porozumienie się 
z Węgrami. 

Wzylędem zmian pierwszego rodzaju rząd 
jest skłonnym do pewnych ustępstw. Przedewszy- 
stkiem jest gotów porozumieć się z Polakami co 
do wysokości kontyngesu. Chodzi tu rzeczywiście 
o kontyngens, który ma być rozdzielony w tej 
części monarchii między gorzelnie rolnicze a g0- 
rzelnie fabryczne. Dalej oświadczył rząd gotowość 
porozumienia się względem odszkodowania, jakie 
mają otrzymać miasta za uszczerbek w dochodach 
propinacyjnych. Już w subkomitecie gorzelnianym 
pan minister oświadczył swego czasu, że rząd nie 
obstaje koniecznie przy pierwotnem brzmieRin pro- 
jektu ustawy. Nareszcie gotów rząd wejść W ro- 
kowania z Polakami co do ewentnalnej pomocy, 
mającej się udzielić właścicielom gorzelni rolni- 
czych w formie czy to subwencji, czy pożyczki. 
Celem pomocy tej ma być ulżenie ciężarów, które 
z konieczności pociągają za sobą inwestycje. 

Niestety oświadczenie to rządu było tylko 
ogólnikowe; w żadnym z tych trzech punktów nie 
powiedziano, jak daleko by rząd poszedł, jakie 
liczby uważałby za ostateczne w swoich uste- 
pstwach. Oznaczenie tych granie byłoby dopiero 
przedmiotem rokowań między rządem a komisją 
gorzelnianą parlamentu. 

, Druga część zmian, żądanych przez Polaków, 
obejmuje, jak powiedziano wyżej, takie, któreby 
potrzebowały przyzwolenia Węgrów. Względem 
tych zmian oświadczył rząd, że, jeżeli nie Koło 
polskie, ale komisja gorzelniana Izby lub conaj- 


God patrzyła z uporem bezwiednym na pu- 
ste miejsce, zostawione na murze, które zdawało 
się oczekiwać. Z bezlitośną zaciętością prześlado- 
wała ją ta nowa tablica, którą może wkrótce tu 
zawieszą «u wypisanem imieniem i nazwiskiem, 
którego nawet w myśli nie miała odwagi powtó- 
rzyć w tem miejscu. Dreszcz zimny ją przecho- 
dził; siedziała ciągle na ławce granitowej, z gło- 
wą opartą o kamień... 
zaginionego na morzu w okolicach Nordeu-Fiord, podczas 

burzy między 5. a 6. sierpnia w wieku lat 2%... 
Niech spoczywa w pokoju! 

Islandja ukazała się przed jej oczami ze 
swym małym cmentarzykiem na wybrzeżu. Islan- 
dja daleka, daleka, oświecona o północy ukośnemi 
promieniami słońca... I nagle, na tym samym pu- 
stym marze, który zdawał się oczekiwać, God uj- 
rzała z przerażającą jasnością nową tablicę, o któ- 
rej myślała: na granitowym blacie trupia głowa 
z kośćmi złożonemi w krzyż, a pośród płonących 
pochodni wypisane imię, imię ubóstwiane : 


YANN GAOS! 


„.Wtedy zerwała się na nogi, wydając głu- 
chy krzyk gardłowy, jakby w przystępstwie sza- 
leństwa... 

, zewnątrz szara mgła poranku ciągle osłania- 
ła ziemię i zwiędłe liście, wirując, wpadały do 
wnętrza kaplicy... 


Słychać krok na ścieżce! Ktoś nadchadził? 
God natychmiast wyprostowała się, poprawiła su- 
knię i czepeczek, twarz zmusiła do spokoju. Kro- 
ki się przybliżały w kierunku kaplicy. Szybko 
wybiegła na ścieżkę, chcąc udać, Że tylko przy- 


zę subkomitet żądania odnośne sformułuje, że 
w takim więc razie gotów jest rozpocząć rokowa- 
nia o te żądania z Węgrami; żąda jednak gwa- 
rancji za to, że wtedy wszelkie dalsze, późniejsze 
żądania wykluczone będą, oraz że już mowy nie 
będzie o przejścin do porządku dziennego nad całą 
ustawą. Oprócz tego wszystkiego dał rząd już 
z góry oświadczenie, że, choćby rozpoczęto z Wę- 
grami rokowania, niema nadziei, aby mo- 
żna uzyskać: po pierwsze inney roz- 
dział kontyngentu między połowa- 
mi monarchii, po drugie zniżenie 
stopy podatkowej. 

Na tem skończyło się właściwe sprawozdanie 
pana Grocholskiego. Ustęp końcowy tego sprawo- 
zdania, zrobił na Koło polskie nader przykre wra- 
żenie, gdyż właśnie te ostatnie żądania należą do 
stanowczo najważniejszych; zwłaszcza zniłenie sto- 
py podatkowej uważa kraj za kardynalny warnnek 
przyjęcia ustawy. Naturalną wobec tego rzeczą, 
że między członkami Koła po takiem oświadcze- 
niu zapanowało przykre usposobienie; a słowa, 
które paa Grocholski od siebie dodał, bynajmniej 
nie były wstanie nsunąć przygnębiającego wrażenia, 
jakie wywarło sprawozdanie jego. Mianowicio po- 
wiedział pan Grocholski, że radzi Kołu usilnie 
zastanowić się także nad skutkami politycznemi 
ewentualnego odrzucenia ustawy; pan Grocholski 
twierdzi, że porozumiewając się z rządem nabrał 
silnego przekonania, że ustawa gorzelniana ze zmia- 
nami, na które się rząd zgodzi przyjętą być mu- 
si i przyjęta będzie. czy to za pośrednictwem te- 
go lub innego rządu, pzy przez obecną Izbę, czy 
przez nowo wybraną, 

Przekonania tego nabrał pan Grocholski na 
podstawia wrażeń, których bliżej określić i wy- 
szczególnić nie chce, gdyż wie, że wszystko co 
się w Kole mówi „do gazet idzie“. (Pozwalamy 
sobie przy tej sposobności przypomnieć nie tylko 
czytelnikom ale i panu Grocholskiemu uchwałę, 
która właśnie w tym przedmiocie nie bardzo da- 
wao zapadła w Kole). Nareszcie wspomniał pan 
Grecholski, Że nadzieja zgodnego z lewicą postę- 
powania, byłaby jego zdaniem złndną i zgubną, 
gdyż lewica, doprowadziwszy tym sposobem do 
zmiany rządn, opuściła by nas potem bez naj- 
mniejszych skrupułów i uchwaliła by tę samą n- 
stawę gorzelnianą, skoroby tylko przyszedł do ste- 
ru rząd z jej łona wybrany. 

Po tem przemówieniu postawił pan Gro- 
cholski wniosek bej treści, aby sprawy dalej nie 
przewlekać, aby natychmiast przystąpić do ogól- 
nej, a następnie do szczegółowej rozprawy nad 
dawniej postawionemi wnioskami komisji gorzel- 
nianej, aby w jaknajkrótszym czasie powziąć sta- 
nowczą uchwałę co do postępowamia Koła polskie- 
go, względnie dać komisji gorzelnianej zlecenia 
co do zmian, których wobec rządn mamy żądać. 

Wywiązała się teraz rozprawa, w której p. 
Grocholskiego i wniosek jego popierał częściowo 
p. Bobrzyński, stanowczo zaś p. Biliński i p. Ma- 
deyski. Ci posłowie utrzymywali, że znając teraz 
i zdanie rządu i wnioski komisji, Koło nie powin- 
no dalej zwlekać powzięcia stanowczej uchwały ; 
że nowych wniosków ze strony komisji nie można 
się już spodziewać, że trzeba zatem zdecydować 
się nareszcie. Przeciw tym wywodom i przeciw 
wnioskowi p. Grocholskiege powstał cały Bzereg 
mowców, którzy z wszelką stanowczością wystą- 
pili przeciw takiemu zapatrywaniu się na sprawę. 

Tymi mowcami byli posłowie: Czaykowski 
Alfons, ks. Czartoryski, Rutowski, Bartoszewski, 
Chrzanowski, Żuk-Skarszewski, Niemczy nowski, 
Lewakowski Augnst. Niektórzy z nich oświadczyli, 
że i oni niepragną zwłoki, ale że odroczenia sta- 
nowczej uchwały do 48 godzin niepodobna nazwać 
zwłoką, że niepodobna powziąć tak ważnych n- 
chwał bezpośrednio po wysłachanin ustnego spra- 
wozdania, że sprawa ta wymaga dalszego zasta- 
nowienia się na podstawie substratu do szczegóło- 
wej rozprawy, który to substrat jedynie komisja 
gorzelniana Koła przygotować może. Przyczem 
możliwą jest rzeczą, że niekoniecznie tylko z 
dawnemi, ale i z dalszemi, dodatkowemi waloska- 
mi komisja może w Kole wystąpić. W tej to my- 
Sli postawił poseł Bartoszewski wniosek: „Koło 
przyjmuje sprawozdanie przewodniczącego do wia- 
domości, i poleca swej komisji gorzelnianej, aby 
na najbliższem posiedzeniu zdała Kołu sprawę i 
odpewiedne wnioski postawiła.“ Do tego wnioskn 
poseł Rutowski wniósł dodatek, aby to sprawozda- 
nie komisji miało miejsce w czwartek. Pomimo 
oporu, który stawiał przewodniczący, przyjęto 
wnioski te ogromną większością. 


padkiem tędy przechodzi; za nic w Świecie nie 
chciała, aby ją nważano za żonę rozbitka, 

Lecz była to Fani Floury, żona steruika z 
„Leopoliyny.* Ta zrozumiała od razu, co God tu 
robiła; z nią próżnoby było udawać. 

Z początku dwie kobiety stały przed sobą 
w milczeniu; podrażnione, że się tu spotkały, pa- 
trzyły na siebie z uczuciem trwogi prawie nie- 
nawistnej. 

— Wszyscy z Tréguier i z Saint-Brieuc 
powrócili od ośmiu dni — rzekła nakoniec nieli- 
tościwa Fani, głosem głuchym, prawie gniewnym. 

Przyniosła ona na ofiarę świecę, dopełnia- 
jąc ślnbu. 

Ah! tak... prawda, świeca... God nie chciała 
myśleć jeszcze o tym ostatmm ratunkn zrozpaczo- 
nych. Ale weszła jednak wraz z Fani do kaplicy; 
nie nie mówiąc, uklękły obok siebie, jak dwie 
siostry. 

Do Świętej Dziewicy, Gwiazdy morza, zasy- 
lały gorące prośby i błagania, z głębi swych zbo- 
lałych i strwożonych dusz. Lecz wkrótce modlitwy 
przerwały im gwałtowne łkania i szybkie łzy za- 
częły spadać na granitową posadzkę kaplicy... 

Podniosły się ułagodzone, ufniejsze; Fani 
podtrzymała God, chwiejącą się na nogach i bio- 
rąc ją w swa ramiona, nściskała czale. 

Otarły łzy, poprawiły włosy, oczyściły su- 
knie, opyłone kurzem z posadzki i nic już nie 
mówiąc do siebie, rozeszły się, każda w przeci- 
wną stronę. 


VII. 


Koniec września był taki sam, jak innych 
lat, może tylke więcej melancholiczay. Pogoda 


, „Fakt ten sam w sobie nikogo nie może za 
dziwić, uchwała taka bowiem właściwie więcej 
formalnej natury, gdyż odesłanie do komisji i żą- 
danie formalnego sprawozdania niczemn nie prze- 
gądza, jest owszem zwykłem postępowaniem w po- 
dobnych wypadkach. W tym razie nchwała taka 
nabrała znaczenia raz, ze względu na ważność sa- 
mej sprawy, której się tyczy, po drugie z tego 
powodn, że się jej przewodniczący opierał. Roz- 
prawa poprzedzająca uchwałę, jakoteż uchwała sa- 
ma zawdzięczają znaczenie swe nie po najmniej- 
szej części tej także okoliczności, że posłowie prze- 
mawiający za nią, dali w swych przemówieniach 
wyraz. niszadowoleniu z odebranej od rządu odpo- 
wiedzi i usposobieniu większości Koła. Usposo- 
bienie to daje najlopszą rękojmię, że Koło nie da 
się popchnąć do powzięcia doraźnych uchwał, że 
postąpi z wszelką rozwagą, ale też ze wszelką 
wobec rządu stanowczością. 


Gwiazda Bismarka. 


Jakikolwiek będzie wynik obecnego przesile- 
nia kanclerskiego, nie ulega jaż wątpliwości, że 
gwiazda Bismarka blednie i coraz bardziej ble- 
dnąć będzie, dopóki żyć będzie Frydryk III. i 
energiczna jego małżona. W ślad za odmiennemi 
zapatrywaniami nowego cesarza, a nienawiścią je- 
go małżonki, rzuca się mnóstwo mniejszych potęg 
na dotychczasowe bożyszcze Niemiec i wkrótce 
podkopią piedestał, który się wydawał niewzru- 
8£onym. 

Dwugodzinna konferencja kanclerza z cesa- 
rzową we wtorek w pałacu królewskim w Berlinie 
i środowa audjencja tegoż u cesarza w Charlotten- 
burgu złagodzity nieco sytnację, lecz oesarz nie 
wyrzekł dotąd ostatniego słowa co do małżeństwa 
córki i dlatego przesilenie wcale nie jest zała- 
twione, Owszem, zdaje sie, że do nadania mu ce- 
chy bardziej poważnej i głębszej przyczyniła się 
podróż cesarzowej do Pozaania. Nadzwyczajny ko- 
respondent N. fr. Presse, telegrafujący z Berlina 
pod d. 11. b. m., taką daje o tem opinię: 

„Podróż cesarzowej do Poznania wpłynęła 
znacznie na zmianę sytuacji. Podczas gdy kryzia 
była do onegdaj utajona i cała sytuacja równała 
się zawieszeniu broni z obopólnem obstawaniem 
przy swych zapatrywaniach, wybuchła kryzis wy- 
rażniej dziś, po podróży cesarzowej. Są zdania, że 
cesarzowa maumyślnie teraz podróż tę przedsię- 
brała, ażeby okazać, że zapał ludności nietylko w 
jednym kierunku się objawia, lecz że lud, jak 
dla zmarłego monarchy, tak i dla obecnego ce- 
sarstwa żywi przywiązanie i demonstracyjnie je 
okaznje. Gdy to obeenie skonstatowano, mniemają 
wysoko postawione s wpływowe osoby, że można 
i trzeba będzie przedstawić cesarzowi, iź w rze- 
czach, w których idzie o różnicę zapatrywań mię- 
dzy nim a kanclerzem, powinien więcej przy swej 
woli obstawać, tem bardziej, gdy idzie o prejekt 
małżeński, tj. o sprawę familijną, która tylko zda- 
la spraw politycznych dotyka. Rozstrzygnięcie ce- 
sarza nie nastąpi prawdopodobnie przed przeby- 
ciem królowej angielskiej, a wielu jest tego mnie- 
mania, że dziś po podróży cesarzowej inaczej już 
sprawa stoi i że nie można twierdzić, jakoby za 
kanclerzem, w poparciu jego zapatrywań, stał cały 
lud niemiecki“. 

Z Berlina donoszą, że poszczególni panujący 
Zmiązka niemieckiego okazują obawy z powodu 
przesilenia kanelerskiego, i zdaje się, że staną 
stanowczo po stronie cesarza, gdyż jeśliby Bis- 
mark odniósł zwycięstwo teraz nad cesarzem, sta- 
łoby się położenie drobnych panujących niemie- 
ckich w przyszłości niapewnem. Mówią, że rejent 
bawarski odda ks. Battenberskiemu dowództwo 
korpusu. Byłaby to wyraźna mauifestacja na rzecz 
ceBATZA. 

, A różnych oznak wypływa, że dwór coraz 
śmielej gotów jest wystąpić przeciw Bismarkowi i 
jego zwolennikom. W Wirzburgu skonfiskowane 
dziennik junkierski za szkalowanie rodziny cesar- 
skiej. W sferach dworskich twierdzą, iż rozgłosze- 
nie zaślubin ks Battenberskiego z ks. Wiktorją 
tak skompromitowało tę ostatnią, iż za nikogo in- 
nego za mąż wyjśćby nie mogła. Małżeństwo ks. 
Battenberskiego z ks. Wiktorją jest zatem ko- 
niecznością. 

Magdeb. Ztg. donosi, że ks. Aleksander wy- 
jedzie temi dniami do Anglii, a w przejeździe 
zatrzyma się w Brukseli. Na dworze berlińskim 
noszą się zawsze z myślą oddania księciu komen- 
dy nad brygadą kawalerji. 


była stale tak piękna, że gdyby nie zwiędłe liście, 
spadające deszczem na drogi, możnaby myśleć, że 
się jest wśród wesołego lipca. Mężowie, narzecze- 
ni, kochankowie powrócili szczęśliwie i była ztąd 
ogólna radość, druga wiosna miłości... 

Nakoniec jednego dnia, jeden z dwóch opó- 
źnionych statków ukazał się na dalekim widno- 
kręgu. Lecz — który? 

Na tę wieść tłumy pobiegły na wybrzeże, 
kobiety zaniepokojone oczekiwały niecierpliwie. 

God drżąca, zbladła, stała tam obok ojca 
Yanna swojego: 

— Mam nadzieję mówił stary rybak — 
mam wielką nadzieję, że to oni. Kadłub czerwo- 
ny, żagiel podwinięty, to wszystko mi patrzy na 
nich. Co myślisz God, moja córso? 

— A jednak nie — dodał z nagłem znie- 
chęceniem — nie, jeszcze raz spotyka nas zawód; 
bok statku jest inny i tylny żagiel także inny. 
Cóż robić? Tym razem to „Marja Joanna* nad- 
pływa, ale i ich tylko co nie widać; nie trać na- 
dziei, moja córko. 


Dzień szedł za dniem, noc następowała po 
nocy z niezmąconym spokojem. 

i „God nie przestała dotąd ubierać się staran- 
nie, jakby na wpół szalona; lecz dotąd obawiała 
się nehodzić za żonę rozbitka, wpadając w roz- 
paczne uniesienie, gdy drudzy przybierali wobec 
niej tajemniczą i litośną minę; odwracała oczy, 
aby nie spotkać tych spojrzeń, które mroziły jej 
duszę. 

G. d. n. 


— 


Zakładu. 
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we Lwowie, ulica Halicka I. 13, 


2 
go, że ks. Aleksander, 
Żując dyplomatyczne szacherki kanclerza, 


wadziłby Niemcy do wojny. 
markowskiego organu na nicby się też 


stępcy Bismarka, i twierdzi, 


ster, którego miano właśnie z Paryża powołać. 


Z Berlina piszą, że br. Roggenbach, dawniej- 
szy minister badeński, który z cesarzem Frydry- 
kiem III. zawsze w poufnych zostawał stosunkach, 
zaproszonym był w tych dniach na obiad dworski 


i uważają to za pozostające w związkn z obecnem 
przesileniem, utrzymują mianowicie, że niebawem 
br. Roggenbach ukaże sie na arenie politycznej i 
ważną na niej odegra role. 


Ciekawe są głosy pism rosyjskich o przesi- 


lenin kanclerskiem. 
Journ. de St. Petersb , idąc na rękę Bismar- 
kowi, pisze: „Wiadome są powszechnie powody. 


dla których ks. Battenberg zaufanie cara utracił 


i które Ściagnęły surową nagane cesarza Wilhel- 
ma na postepowanie, co nie tylko nacechowane 
było niewdzięcznością, ale zagroziło pokojowi Eu- 
rony. Któż może utrzymywać, że nowe wysokie 
stanowisko ks. Battenberga. nie obudzi ponownie 
w pośród koryfeuszów rewolucji bnłgarskiej, my- 
Śli o jego restauracji na tron księstwa i pomimo 
wzajemnych zapewnień , nie zakwestjonuje pokoju 
półwysiu bałkańskiego i pokojowych stosunków 
między mocarstwami ? Journal de St. Petersburg 
wyraża w końcn przekonanie, że niemiecka poli- 
tyka rozważy dobrze wszystkie konsekwencje i po- 
trafi nchylić wszelkie możliwe niebezpieczeństwa, 
grożące dobrym stosunkom obu państw i utrzyma- 
nin powszechnego pokojn*. 

Petersb. Wiedomosti piszą: „Żądania kan- 
clerskie wezmą pewno górę i ks. Bismark wyj- 
dzie z przesilenia takim samym zwycięzcą, jakim 
wychodził nieraz z bardziej niebezpiecznych starć. 
Wszystkie przypuszczenia i obliczenia znanych 
sfer dworskich angielskich i ianych, a zwłaszcza 
austro-węgierskich co do bliskiego, nowego zwy- 
cięztwa „battenberszczyzny*, co do zmiany poli- 
tyki niemieckiej i zlania się tej polityki z pro- 
gramatem angielskim, łatwo okazać się mogą nie 
mającemi żadnych podstaw. Pogłoski o powrocie 
Battenberga do Bułgarji, ale już w świetniejszem 
położenia, jak o tem niedawno ze słów pewnego 
dyplomaty donosił korespondent Pall- Mall-Gazette 
a mianowicie w charakterze niezawisłego króla 
Bnłgarji — wszystkie te pogłoski według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa zostaną pogłoskami i 
niczem więcej“. 

Now. Wremia przechodzi teraz także do 
oponentów małżeństwa księżnej Wiktorji z Batten- 
bergiem i upatruje w niem skierowaną przeciw 
Rosji intrygę angielską. 

Z głosów tych wychodzi doprawdy Bismark 
już nie jako kanclerz Niemiec, lecz jako premier 
gabineta rosyjskiego. Pouczająca to wskazówka 
dla br. Kalnokiego, który tyle buduje na wierno- 
ści żelaznego kanelerza. 

Korespondent wiedeński Czasu (S. K.) za- 
stanawiając się nad przesileniem tak pisze: „Cho- 
dzi tn o to. o co wśród długiego i świetnego za- 
wodu ks. Bismarka zawsze i wszędzie chodziło — 
czy siła jakiejkolwiek bądź natury materjalnej lub 
intelektualnej górować ma nad prawem, czy potęga 
fakta ma zaćmić i zniweczyć poczncie prawne i 
wszelkie moralne czynniki. Ks. Bismark gra w tej 
chwili najgrubszą może gre dziejową w swem ży- 
ciu; bo przejścia obecne przekonać mają. czy mo- 
żna być pół-Kromwelem. Nie idzie tu już bowiem 
o role pierwszego i wszechpotężnego ministra, o 
stanowisko kardynała Richelieu — ale o sponie- 
wieranie zasady rządów monarchicznych i praw- 
nych przez bałwochwalstwo racji stanu i to nie 
racji stanu pojętej, jako abstrakcja, lecz wcielo- 
naj w jednym człowieku, a zatem kruchej, jak 
wszystko, eo Śmiertelna ma powłokę. 

ZŻaznaczenie w manifestach cesarza Frydry- 
ka, zamiaru rządzenia konstytucyjnie wtedy. kiedy 
przez cały czas przeszłego, a właściwie własnego 
panowania, ks. Bismark poniewierał, dyskredyto- 
wał, szydził, i do niemocy doprowadzał konsty- 
tuejonalizm i parlamentaryzm, zaznaczenie to miało 
nierównie większe zuaczenie, jako przeciwstawie- 
nie dwóch powyżej wskazanych systemów i poteg, 
niż jako objaw liberalnych dążeń, ale też ono od- 
razn zapowiadało powstanie konfliktu cichego, czy 
głośnego, jakim jest obecnie, w każdym razie ma- 
jącego nietylko polityczne ale wyższe moralne 
znaczenie, 

To też wszysto, co się ohecnie dzieje, bndzi 

w wysokim stopnin zajęcie nietylko polityczne, ale 
ogólno-ludzkie i psychologiczne, i dlatego położe- 
nie ma w sobie samem wszelkie dramatyczne wa- 
ranki, spotęgowane tem, iż rozgrywają się tn losy 
nie jednostek, ale narodów, nie pojedynczych lu- 
dzi, ale milionów. 
i Tu właśnie okazać się ma, czy wielki kom- 
binator dyplomatyczny, czy nadzwyczajnych zdol- 
ności człowiek, jakim jest ks. Bismark, jest także, 
(lab nie jest, wielkim człowiekiem, a zależy to od 
tego, czy sprosta lub nie owemn historycznemu 
morneutowi, wznoszącemu się po nad zwykłe, choćby 
najmisterniejsze sposoby i sposobiki, czy też ten 
moment przerośnie go. Początki i cały przebieg 
przesilenia, choćby były przerywane zwyciestwami 
na razie kanclerza, zdaje się zapowiadać moralną 
przegraną człowieka, którego bałwochwalstwo stało 
się klęską naszej epoki, bo było największą może 
pomyłką ostatniej ćwierci stolecia“. 


Z Koła polskiego. 


Od sekretarjatu Koła poselskiego polskiego 
w Wiedniu, otrzymujemy nastęznjące urzędowe 
sprawozdanie : 

Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego 
10. bw. wieczór, przewodniczący p. Grocholski 
zawiadomił Koło, iż Wydział krajowy przysłał do 
wiadomości Koła odpis memorjałn wniesionego 
przez Wydział do Rady ministrów; lecz gdy ten 
memorjał został już wprzód ogłoszony w dzienni- 
kach i wszystkim jest znany, przeto udzielenie 
odpisu było zbyteczne. Przedłożył przewodniczący 
Kołu petycja wystosowane do Izby poselskiej 
przez: Żółkiewski i tłómacki oddziały towarzy- 
stwa gospodarczego galicyjskiego i przez Wydział 
powiatowy brzeski, wraz z prośbami do Koła o 
poparcie tych petycyj żądających zmian w proje- 
ktowanej nstawie opodatkowania spirytusu. Pety- 
cje te wniosą de Izby poselskiej posłowie z odno- 
śnych okręgów wyborczych. Dalej przedłożył prze- 
wodniczący : petycję Izby handlowej przemysłowej 
lwowskiej o zwołanie ankiety dla zbadania donio- 
słości postanowień $ 99. projektowanej ustawy o 
opodatkowaniu wódki ; która to petycja jest jot 


poleca 


» Z wynurzeń samejże Köln. Zig. wypływa, że 
Bismark nie boi się samego małżeństwa, lecz te- 
stawszy się zięciem cesa- 
rza, objąłhy kierownictwo vartji dworskiej, i krzy- 
dopro- 
Zdaniem tego bis- 
nie przy- 
dało, gdyby nawet ks. Aleksander zrzekł się uro- 
czyście wszelkich pretensyj do bułgarskiego tronu. 

Brokselska Indep. Belge myśli już 0 na- 
że bedzie nim albo 
ks. Hohenlohe, albo ambasador paryski hr. Món- 


Kalosze męzkie i damskie. 


zbyteczną, gdyż ankieta w tym także celu zwoła- 
mą już została i właśnie jutro się zgromadza. Pe- 
tycję do Izby poselskiej stowarzyszenia traktjerni- 
ków i szynkarzy, oraz petycję dzierżawców szyn- 
ków, o zmianę $$ 1, 3 i 5 projektu ustawy prze- 
ciw pijaństwn; petycje te przesłała Izba handlowa 
i przemysłowa lwowska do Koła polskiego z prośbą 
o poparcie żądań w nich wyrażonych. Petycje te 
przekazało Koło polskim członkom komisji izbo- 
wej roz:trząsającej projekt wspomnianej ustawy 
na ręce p. Onyszkiewicza. Następnie przewodni- 
czący przedłożył prośbę wydziała powiatu brzeskie- 
go do Koła polskiego o poparcie dołączonej pety- 
cji do Izby poselskiej, w której wydział powiatowy 
przedstawiając wielkie szkody zrządzone w powie- 
cie przez powódź, prosi, aby Izba raczyła poprzeć 
jego petycję wniesioną do rządu o udzielenie po- 
szkodowanym zapomóg bezzwrotnych i pożyczek 
bezprocentowych, (o co właśnie należało wnieść 
petycję do Izby, a rządn prosić o jej poparcie). 
Koło przekazało posłowi Chrzanowskiemu wniesie- 


przewodniczący petycje do Koła wystosowane przez 
stowarzyszenia rzemieślników z miast Przemyśla, 


obowiązującej ustawie przemysłowej z 1838 roku. 
Petycje te przekazało Koło polskim członkom ko- 
misji przemysłowej izbowej. 

Przed przystąpieniem do głównego przed- 
miotu postawionego na porządku dziennym obrad 
Izby, p. Popowski przedstawiwszy, iż na przy- 
szłem posiedzeniu Izby, klub niemiecki uczyni 
wniosek, aby otworzyć rozprawy nad odpowiedzią 
ministra obrony krajowej na interpelację co do 
dostaw wojskowych — zaproponował, iżby głoso- 
wać przeciwko temu wnioskowi. Lecz Koło na 
wniosek p. Grocholskiego, pozostawiło decyzję w 
tej sprawie swojej parlamentarnej komisji po po- 
rozumienia się jej z innemi stronnictwami „pra- 
wicy.* 

i Wreszcie przystąpiło Koło do głównego 
przedmiotu obrad. Przewodniczący Grocholski zdał 
Kołu sprawę z rokowań swoich z rządem, które 
z polecenia Koła przedsięwziął, co do zmian za- 
projektowanej przez rząd ustawy o podatkn od 
spirytusu. Przedłożył rządowi wszystkie wnioski 
w tym względzie sformułowane przez komisję Ko- 
ła, oraz wnioski samoistne i żądania przez człon- 
ków Koła wśród jego obrad wniesione, i żądał 
stanowczej na to odpowiedzi. Rząd oświadczył: 
iż przedewszystkiem bronić będzie projektu usta- 
wy ułożonego wspólnie z rządem węgierskim. Ani 
na wmiosek o przejście do porządku dziennego 
uad ustawą zaprojektowaną, ani na zwłokę w jej 
uchwaleniu, zgodzić się nie może. Jeżeli Bysteiu 
opodatkowania spirytusu, na którym oparta jest 
projektowana ustawa. przyjętym zostanie, a Ściśle 
sformułowane będą żądane zmiany w ustawie, nie 
obalające systemu, z zapewnieniem przyjęcia in- 
nych jej postanowień, w takim razie rząd wejść 
może w rokowania z Węgrami co do przeprowa- 
dzenia tych zmian żądanych w projekcie ustawy. 
Jednak nie mógłby się zgodzić na zmianę roz- 
działu kontyngensu spirytusowego między Austrją 
a Węgry, i nie może być mowy o zniżeniu stopy 
podatkowej. Dalej przewodniczący przedstawił po- 
trzehę uchwalenia przez Koło tych zm'an w pro 
jektowanej ustawie, które zależne są od zgodzenia 
się na nie Węgier, oraz potrzebę uchwalenia żą- 
dań, których przyjęcie zależy tylko od parlamen- 
tu i rządu austrjackiego. 

Po tem przedstawieniu wniósł przewodni- 
czący Grocholski otwarcie rozpraw w Kole naj- 
przód nad tem jezo sprawozdaniem oraz nad wnio- 
skiem przejścia lnb nieprzejścia do porządku dzien- 
nego nad całą zaprojektowaną ustawą, a następnie 
rozpraw nad wnioskami komisji Koła cv do zmian 
projektowanej ustawy. Rozpoczęła się dyskusja co 
do formalnego postępowania. P. Bartoszewski 
wniósł, aby całe sprawozdanie co do rokowań prze- 
kazać komisji Koła do roztrząśnienia. Po głosach 
eo do formalnej kwestji posłów: Rutowskiego, 
Bobrzyśskiego, Strnszkiewicza, Bilińskiego, Czaj- 
kowskiego Alfonsa, Abrahamowicza, Lewakowskie 
zo Angusta, Chrzanowskiego, Grocholsk'ego, Skar- 
szewskiego, Madeyskiego, Niemczynowskiego, Czar- 
toryskiego, Jaworskiego — Koło prawie jednomyśl- 
nie przyjeło wniosek p. Bartoszewskiego, z dodat- 
kiem p. Rotowskiego, aby komisja roztrząsnąwszy 
sprawozdanie przewoduiczącego, zdała Kołn spra- 
wę za dwa dni tj. 12 kwietnia, 

Przed zamknięciem posiedzenia, Koło wy- 
brało jako kandydatów swoich do komisji izbowej 
mającej roztrząsać rządowy projekt ustawy o ochro- 
nie znaków fabrycznych, pp. Cieńskiego, Lewakew- 
skiego Karola, Niemczynowskiego, Rappaporta i 
Szczepanowskiego. 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
przedłożył rząd projekt ustawy o dalszem na je- 
den rok zawieszeniu sądów przysięgłych w okręgu 
sądowym kotarskim, oraz projekt przedłużenia do 
31. sierpnia 1891 r. ustawy o postępowaniu sądo- 
wem w sprawach karnych, mających związek 

!z dążłnościami anarchistycznemi. 

Richter iuterpelował ministra haadln, czy 
i ma zamiar vrzedłożyć projekt analogiczny usta- 
| wie węgierskiej o urządzeniu publicznej sali liey- 
, tacyjnej. 

| Do komisji dla ochrony znaków kupieckich 
(wybrani zostali z naszej delegacji: Cieński, Karel 
, Lewakowski, Niemczynowski, Ravpaport, Szcze- 
| panowski. 

Potem odbyła się rozprawa ogólna nad zmia- 
ną ordynacji wyborczej co do Tyrolu. Następne 

| posiedzenie jutro. 


Do rozprawy ogólnej i do 42 tytułów bu- 
dżetu zgłosiło sie około 400 moweów, i mu- 
siano d. 11. bm. ciągnąć losy co do kolei prze- 
mawiania. Wypalono dr. Smolce wszystkie cyga 
ra, skąd powstał taki dym, że część obecnych 
uciekła, nie czekając do końca losowania. 


W sprawie gorzelnianej. 


Otrzymujemy list następujący : 
Moszków 12. kwietnia 1888. 


Na sejmiku relacyjnym w Złoczowie 7. bm. 
członek Rady państwa i poseł p. Apolinary Ja- 
worski w historycznym poglądzie o ustawach, 
wspomuiał o ankiesie z 5. maja 1887, w której 
zasiadali z Galicji powołani przez Ekscelencię Mi- 
nistra fiuausów, panowie Starowiejski, Barczew- 
| ski i ja. 

Mowca oświadczył, że system ryczałtowy 
uważa za szkodliwy, lepszym mieniąc podatek 
konsumcyjny, zganił pośrednio stanowisko zajęta 
przez nas w ankiecie, gdyż my oświadczyliśmy 
się za zatrzymaniem podatku ryczałtowego dla go- 


Koszyki. Wózki dziecinne. Meble luksusowe. 
Angielskie płaszcze gumowe od 6 zł}. 


Parasole deszczowe od 1 zł. 20 ct. 
GAZETY NARODOWEJ z Soboty dnia 14 Kwietnia 1888 


Kołdry wełniane i kocy 
podróży od 4 zł. 50 et. 

Pledy i szale damskie. 

Kufry podróżne i torby 


rzelń rolniczych, chociażby z miernym podwyż- 
szeniam stopy podatkowej. 

Nie czas objaśniać kwestję wszechstronnie 
omówioną, ale poczuwam się do obowiązku odpo- 
wiedzi krótkiej. 

W ankiecie zastępowalem osobiste przeko- 
nania oparte na czterdziestoleżnim doświadczeniu, 
a nadto spełniałem obowiązek, gdyż ryczałt został 
uznany jako najodpowiedniejszy dla gorzelń rol- 
niczych uchwałami wysokiego Sejmu, memorjałem 
świetnego Wydziału krajowego, uchwałami towa- 
rzystw rolniczych, stałej ankiety itd., a dalszym 
dowodem, że nehwały te odpowiadają potrzebom 
rolników jest i to, że w licznych petyejach w tej 
sprawie za pośrednictwem Koła polskiego do Ra- 
dy państwa przesłanych, ani jedna nie oświadczyła 
się za podatkiem konsumeyjnym. 

Wedla mego zdania było obowiązkiem i jest 
wytrwać na stanowisku. 

Jeżeli dotychczasowy system bez zmiany się 
nie da utrzymać, stać na stanowisku wnioskn p. 


nie tej petycji do Izby, — Nakoniec przedstawił | Alfonsa Czajkowskiego t.j. dbać zawsze o zatrzy- 


manie dla gorzelni rolniczych podatkn ryczałtowe- 
go, chociażby skombinowanego z podatkiem kon- 


Gródka i Czortkowa o przeprowadzenie zmian w | sumcyjnym, 


Kończę wyrażając szczery żal, że ja, który 
tyle lat z JW. panem Apelinarym Jaworskim 
walczyłem w kwestji opodatkowania gorzelni pod 
jednem hasłem, obecnie zdążamy niewątpliwie do 
jednego celu, ale tak różnemi drogami. 

Stanisław Polanowski. 


Sanok d. 6. kwietnia. 

Zgromadzeni wyborcy z większej i mniej- 
szej posiadłości, gdy najstarszy wiekiem p. Jer- 
dan wymówił się od przewodniczenia, wybrawszy 
marszałka powiatu Sanockiego p. Feliksa Qnie- 
wosza przewodniczącym, uchwalili wysłać na ręce 
posła Grotowskiego następujący adres do swych 
posłów : 

„Jaśnie Wielmożny Panie! Zgromadzenie 
wyborców z większej i muiejszej posiadłości ob 
wodu Sanockiego, zgadzając się z wnioskiem JW. 
posła Grotowskiego, dotyczącym opodatkowania 
spirytusu i odszkodowania właścicieli prawa pro- 
pinacji, uprasza posłów ziemi Sanockiej o jak 
najusilniejsze tegoż poparcie. 

Memorjał w sprawie „Ugody z Węgrami* 
załączamy. Feliks G'miewosz m. p. 

przewodniczący zebrania. 


Dołączony momorjał brzmi: 

„Zaniepokojeni przeadłożeniem rządowem po- 
czytnjemy sobie za obowiązek, najżywotniejsze na- 
sze w tym względzie interesa wysokiemn Kołu 
przedstawić : 

Wedle przedstawienia rządowego ma Wę- 
grom przysługiwać prawo wyrabiania koutyngen- 
towanego spirytusu w ilości 872.522 hkl. 

Austrji zaś w ilości 997 458 hkl. 

we Węgrzech zatem z ludnością 16,300.000 
przypada na jedną głowe spirytusu 535 litra. 

W Austrji z ludnością 23,300.000 przypada 
na jedną głowę tylko 4.29 litra. 

Guy jednakowoż Węgry, mając dobre i tanie 
wino, znacznie mniej wódki konsumnją, aniżeli ta 
część monarchii mianowicie Czechy i Galicja, przy 
podrożeniu zaś spirytnsu trzeba przewidywać, Że 
konsumpcja wódki na Węgrzech o wiele więcej się 
zmiejszy, aniżeli w krajach, które wcale wioa nie 
produkują, przeto na notrzeby konsumpcyjne w 
Węgrzech wyżej jak 4 litry na głowę liczyć nie 
można. Węgrzy prócz tego prodnknją co najmniej 
200.000 hkl. wódki na własną potrzebę, której do 
konsumpcji nie wliczono. 

Wedle przedłożenia rządowego wyrabiały- 
by Węgry zatem skontyngentowanego spirytusu 
rocznie 872.522 hkl. 


. 


niepodlegającego opłacie wyrabiają 200.000 „ | 


wyrabiałyby zatem rocznie razem 1,072.522 hki. 
Na pokrycie miejscowej konsumncji potrze- 


bują, licząc ma 16.000.000 ludności po 4 litry, ' 


652.000 hkt., zostaje przeto nadwyżka 420.522 hkt. 

Zbywająca ta ilość z kontyngento waneyo spi- 
rytnsu użyta będzie na pokrycie potrzeb konsum- 
cyjnych tej połowy monarchii. 

Z wyprodnkowanym tym w wielkich fabry- 
kach spirytusem Żadua gorzelnia rolnicza pod 
względem kosztów wyrobu tegoz spirytusn konku- 
rencji wytrzymać nie zdoła. Konieczneim nastep- 
atwam tegoż będzie, że węgierskie fabryki spiry- 
tnsu zniszczą w krótkim czasie wszystkie nasze 
gorzelnie rolnicze, zawładną n nas całym handlem | 
spirytusu i natenczas dowolną cenę tegoż ustana- | 
wiać będą. Zawartą zatem ngodą z Węgrami oil- 
danoby przy pomocy projektowanej reformy opo- 
datkowania spirytusu kraj cały na łup kilku mi- 
lionerom, którzy kolosalue fabryki na Węgrzech 
pozakładali. 

Muiemamy, że byłoby z większą dla ekono-, 
mii państwowej korzyścią, gdyby zamiast pozba- ; 
wiać rolnictwo jedynej dźwigni, jaką w gorzelni- 
utwie posiada — coby i siłę podatkową w kraju j 
znpałnie zniszczyło — przyznano gorzelniom rol-' 
niczym wyłączne prawo wyrabiania całej ilości 
koutyngentowanego spirytusu, w skutek czego siły 
podatzowe rolnictwa, znacznia by się wzmogły, 
i kraj ciężarom, których ponoszenie państwo od 
niego wymagaś będzie, mógłby podołać. 

Pozwalamy sobie przeto następujące żądania 
przedłożyć : 

1) aby aa Węgrzech wyrabiano kontyngen-, 
towanego spirytusu tylko 4 litry na głowę, wlicza- 
jąc w to i ten na własuą potrzebę wyrabiany 
Spirytne. 

2) aby przyznano gorzelniom rolniczym wy- 
łączne prawo wyrabiania całej ilości koutyugeuto- 
wauego spirytusu. 

Przedkładając Wysokiemu Kołu powyższe 
wywody, mamy nadzieję, że Wysokie Koło stojąc 
na straży iateresów kraju, groźną tę klęskę od 
nas odwrócić petrafi*. 


EED 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Lwów dnia 13. kwietnia. 


* Milanowania. Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała rzeczywistego nauczyciela, Stefana Mitkę, 
nauczycielem szkoły etatowej w Cykowie; tymezaso: 
wego nauczyciela, Jakóba Pałysa w Hubicach, na- 
nczycielem szkoły etatowej w Hnbicach ; tymczasowego 
nauczyciela Wawrzyńca Władykę w Jaworniku ru- 
skim, rzeczywistym nauczycielem szkoły  etatowej 
w Jawtrniku ruskim. 

* Przeniesienie, Namiestnik przeniósł prakty- 
kanta budownictwa, Władysława Kostkiewicza, ze 
Lwowa do Stanisławowa. 

* Mianowania w ce. k. armii. Starszy inten- 
dent II. klasy w obronie krajowej Leopold Polkew 
Konopacki, referent ekonomiczny przy komendzie obro- 
ny krajowej we Lwowie, w Najw. uznaniu znakomi- 
tej działalności na swem stanowiska służbowem, otrzy- 
mał krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 

Ze stanu czynnego ©. k. armii przeniesieni na- 
stępujący oficerowie do galicyjskich batalionów pie- 


ki do Koszule męzkie, 


Krawatki angielskie. 


szych obrony krajowej: kapitan I. klasy Wacław 
Herczik, do gródeckiego nr. 68; kapitanowie II. kl.: 
Albin Brumowski, do wadowickiego nr. 54, Jan 
Scherl, do przemyskiego nr. 59 i Jakób Nowak do 


rzeszowskiego nr. 55; porucznicy: Józef Witoszyński 


do lwowskiego nr. 63, Jan Golda do stryjskiego nr. 
65, hr. Andrzej Dzieduszycki do przemyskiego nr. 59, 
Mieczysław Filipowski do lwowskiego nr. 63, Woj: 
ciech Kocourek do 


nicki do jarosławskiego nr. 58, Jan Kout do rze- 
szowskiego nr. 55, Hugo Fuchs do krakowskiego nr. 


52, Kamil Mossang do kocmańskiego nr. 76, Karol 
Kuchińka do sanockiego nr. 57, Franciszek Krammer 


do wadowickiego nr. 75, Ludwik Miilibauer do bu- 
czackiego ar. 70, Józef Bartfeld do czerniowieckiego 
nr. 77; wreszeie podporucznicy : Artur Kalita do zło- 
czowskiego nr. 67 i Wiktor Churain do tarnowskiego 
nr. 53. 

* Probostwo regiae tollationis obrz. gr. kat. 
w Nowicach górnych ks. P. Senykowi dotychczaso- 
wemu kapelanowi w Iwanowcash. 

* Stypendjum im. Karoliny Glinieckiej o ro- 
cznych 105 zł. nadało namiestnictwo na przedsta- 
wienie instytntu stauropigiańskiego p. Wł. Lipeckie- 


mu, słuchaczowi I-go roku prawa w uniwersytecie 


lwowskim. 

* Wybór uzupełniający dwóch członków rady 
powiatowej w Mościskach, z grupy gmin wiejskich 
rozpisany roztał na dzień 23. maja b. r. 


* Walne zgromadzenie członków towarzystwa 
pszczelniezo - ogrodniczego oddziału w Mikulińcach 
odbędzie się 15. b. m. w zabudowaniu szkolnem 
w Strussowie. 

* JInspekcyjna podróż arcyksięcia Rudolfa po 
Galicji, odbędzie się w maju. 


* Kwietniowa aura. Z Augsburgu donoszą pod 
d. 11. bm. o tak silnej zamieci, iż ruch tramwajowy 
i kolejowy został tam zupełnie wstrzymany. 


* Odczyt o torfie będzie miał d. 22. b. m. o 
godz. 12. w południe w sali ratuszowej p. Maciej 
Wszelaczyński. Wstęp wolny. 


* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Nowosiółka jazłowiecka, w po- 
wiecie buczackim, na odrestaurowanie cerkwi zapo- 
mogę w kwocie 100 zł. 


* Podziękowanie. Otrzymujemy następujące pi- 
smo: Komitet zarządzający zakładem kalek św. Ła- 
zarza składa niniejszem podziękowanie w imieniu pre- 
bendarjuszów zakładu pp.: Thomowi, Demsowi, Mi- 
kolaschowi, Undere , Baumanowi, Jankowskiemu, M. 
Wikslowi, Kochanowskiemu, Przybylskiemu, Baczew- 
skiemu, Stadtmiillerowi, Jakubowskiemu, W. Weberowi, 
J. Ludwigowi, Breltmayerowi, Barszczewskiemu, Fran- 
kowskiemu, Maclewskiemu, J. Schirmerowi, Kalni- 
ckiemn, Hauserowi, Kosteckiemu, Grossowi, Włeszyń- 
skiemu, Czyżekowi, Knappowi, O Wikslowi, Wejcie- 
chowskiemu, Lewiekiemu , Russmanewi, Kiselce i 
Kleinowi za hojne datki dla uprzyjemnienia świąt 
Wielkanocnych starcom i kalekom zakładu ofiaro- 
wane. 


* Tramwaj parowy. Komisja złożona z prze- 
szło 20 uczestników, reprezentujących : towarzystwo 
kolei ezerniowieeki j (pp. Ziffer i Geyer), kolej Karo- 
la Ludwika, sztab wojskowy inżynierji, wydział kra- 
jowy, krajową dyrekcję skarbu, magistrat lwowski, 
radę miejską, prokuratorję skarbu i starostwo lwow- 
skie zebrała się wczoraj pod przewodnictwem sekre- 
tarza namiestnietwa p. Lanikiewicza w sprawia pro- 
jektowanej przez kolej czerniowiecką budowy tram- 
waju parowego, który połączyłby stację kolei bełaec- 
kiej „Lwów-Kleparów* traktem janowskim na dół, 
z ujściem ulicy Janowskiej koło kościoła św Anny. 

Stosownie do życzenia rady miejskiej uchwalono 
wybudować dworzec nie na gruncie zajętym obecnie 
| przez ogród św. Anny, lecz na gruncie przytykającym 
do szkoły miejskiej, Ztamtąd ma być kiedyś przepro- 
wadzony tramwaj ulicą Szpitalną w poprzek przez ca- 
łe miasto ku rogatee Łyczakowskiej do Winnik. Na 
teraz jednak jest mowa tylko o budowie przestrzeni do 
kościoła św. Anny. Na tej przestrzeni będą znaj- 
dowały się cztery przystanki: koło magazynów woj- 
skowycb, naprzeciw drogi prowadzącej ku żydowskie- 
mu cmentarzowi i przy rogatce. Mają także iść bo- 
czne odnogi do młyna Thoma do browaru Schmel- 


|do p do wojskowych magazynów siana, a wreszcie 


do piekarni wojskowej i do koszar artylerji (im. Fer- 


, dynanda). Jeżeli załatwione zostaną formalności przed- 
| wstępne dość szybko, to do jesieni br. linia zosta- 
|, nie otwartą. 


= 


Upadłości. Firmy Szyja Stern w Mieleu, Bra- 


: cia Atlas w Jarosławiu i Izaak Blumenfeld w Pod- 
| wołoczyskach zgłosiły upadłość. 


x 


Konkurs. Wydział spółki wodnej w Besku 
rozpisuje konkurs na posadę inżyniera na lat 8 
do przeprowadzenia regulacji rzek Wisłoka i Piel- 
nicy z płacą 1200 zł. rocznie. Podania wnosić 
należy do 15. bm. do wydziału spółki w Beskn p. 
Zarszyn. 

* List gończy wysłany za byłym redaktorem 
odpowiedzialnym Kurj. Pozn. p. Piotrem Lasko- 
wskim, który skazany na rok więzienia za wykro- 
czenia prasowe Prusy opuścił został umorzony skut- 
kiem amnestjj wydanej przez Frydryka. Pan La- 
skowski może przeto powrócić do Wielkiego księstwa 
Poznańskiego. 

* Nieszczęśliwe wypadki. W tartaku w Wy- 
godzie, pow. doliniańskiego, został raniony odrzuco- 
nym przez piłę kawałkiem drzewa robotnik Fzan. Pa- 
włowski tak silnie, iż postradał życie. — Skutkiem 
nieostrożnego obchodzenia się z transmisją w tartaku 
J. G. Kohnów w Porębie, pow. Limanowskiego, za- 
bity został robotnik Seb. Żurek. — Skutkiem eksplo- 
zji gazów w kopalniach wosku w Borysławiu postra- 
dał życie Fed. Bojko. 

Skutkiem nieostrożnego zbliżenia się do lokomo- 
tywy, poniósł skaleczenie, a w następstwie śmierć ro- 
botnik Jan Banaś na linii Kalwarja-Bielske. — Koło 
stacji Hadynkowice, pow. husiatyńskiego, najechała 
lokomotywa włościanina J. Korpackiego, skutkiem 
czego tenże śmierć poniósł. — Na torze kolejowym 
w okolicy Buczacza zabiła lokomotywa dwa konie 
Michała Nizińskiego z Wierzbiatyna, który będąc 
pijanym, jechał torem kolejowym. Niziński nie odniósł 
szwanku. 
| Skutkiem poparzenia poniosło śmierć dwoje dzie- 
ci Józefa Palankiewicza w Rohatynie, i dwoje dzie- 
ci Józefa Mazura w Tarnawce, powiatu borszczo- 
wskiego. 

Śmierć przez utonięcie znaleźli: Jakób Szew- 
czyk z Grabia skutkiem nieostrożności przy przewo- 
żenin się przez Wisłę w powiecie wielickim, dziecię 
nieznanego pochodzenia w Czeremoszu w pow. kosso- 
wskim — i nieznajomy mężczyzna w Strwiążn, w po- 
wiecie rudeckim. 

* Z kroniki policyjnej. Barbara Pasławska, 
praczka, potrzebując wrzekomo iść de pracy, uprosiła 
małżeństwo Głębowskich, że ci chwilowo przyjęli do 
siebie jej 8-letnią dziewczynka, po którą matka zgło- 
sić się miała za godzinę. Pasławska jednakże okradła 
litościwych ludzi z garderoby i uciekła ze Lwowa, 
wyrzekając się oczywiście dziecka. Policja niegodziwą 
kobietę po dwóch miesiącach, 
dziła i osadziła w areszcie. 


złoczowskiego nr. 67, Maurycy 
Friedmann do kołomyjskiego nr. 66, Aureli Topol- 


kołnierzyki, 
manszety i koszule nocne. 


Necesairy męzkie do podróży. 


to jest wezoraj, vej 


Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 ct. 

Cylindry i kapelusze filcowe 
miękkie i twarde. 


Doniesiono tutejszej policji przed miesiącem, że 
służąca Wiktorja Dłużna pozbyła się w tajemniczy 
sposób swych dwejga małych dzieci. Dłażna, badana 
pod tym zarzutem, wykazała, że młodsze swe dziecię 
ulokowała u znajomej w Przegnajowie, zaś względem 
swego starszego dziecka, 4-letniej Julii podała, że po- 
zostawiła ją u Julii Twanickiej w Tarnopoln. W to- 
ku dochodzeń okazało się, że Dłużna odjeżdżając w li- 
peu z r. z Tarnopola do Lwowa, zabrała od Iwani- 
ekiej swe dziecię. Okoliczność ta była powodem, że 
Wiktorję Dłużną onegdaj przyaresztowano, poczem ze- 
znała ostatecznie, że nie mając środków do utrzyma- 
nia swego dziecka, porzuciła je w miesiącu lipou lub 
sierpniu z. r. w drodze z Jezierny, przed samym Zbo- 
rowem, tuż przy gościńcu, posadziwszy w kartoflinach 
i pozostawiwszy przy niem zawiniątko z dziecinną 
odzieżą, oraz karteczką, że dziecie to jest ochrzezo- 
ne i nazywa się Julcia. Aresztowaną oddano de sądu 
karnego. 

Smutny wypadek zdarzył się przedwczoraj rano 
na ul. Jabłonowskich. Dziesięcioletni chłopiec niewiado- 
mego nam nazwiska, uczopił się bocznej drabiny wo- 
za wyładowanege słomą i pozwolił się wlec tym 
sposobem kawałek drogi; nagle puścił drabinę, 
upadł pod tylae koło, które mn nogę w kolanie 
na miejscu zgruchotało. Odwieziono go bezzwłocznie 
na knrację. 

Z przedpokoju adwokata, p. Lemana, przy ul. 
Szajnochy 1. 3 niewyśledzony sprawca wyniósł wezo- 
raj zarzutkę letnią wartości 20 zł. 

P. Szymonowi Erlichowi, przybyłemu z Podha- 
jec, skradziono wczoraj z hotelu Mołdawskiego płaszcz 
znaczniejszej wartości ; zaś p. Franciszkowi Radzi- 
chowskiemn, zamieszkałemu w domu pod l. 5 przy 
ul. Zimorowicza garderobę, wartości kilkunastu zł. — 
Z otwartego mieszkania ks. Stojeka, przy pl. Trybu- 
nalskim, skradła niewyśledzena dotąd kobieta, rzeke- 
mo Żebraczka, obraz wartościowy. — Jacyś zgrabni 
rzezimieszkowie obłowili się onegdaj suto, w zajeździe 
ns ul. Kaźmierzowskiej, zabrawszy tam z fur wło- 
ściańskich 3 kożuchy i kilkadziesiąt łokci materjału, 
dopiero co nabytego przez Jika Kopcia, wartości łą- 
cznej 80 zł. 

Szczepan Tłuściuk, pobił wezoraj znajomą swą 
Paulinę Dmytrak za wiarołomstwo tak straszliwie, że 
połamał jej żebra. Paulinę edstawiono do szpitala, 
awanturnika zać pociągnięto do odpowiedzialności. 

Jak zuchwałemi stają się niektóre słngi lwow- 
skie, dowodem tego jest Franciszka Stopczyk, która 
pana swego , Karola Niedźwieckiego , mieszkającego 
przy ulicy Polnej 1. 4, gdy ją łajał za jakieś przewi- 
nienie, skaleczyła tak silnie butelką rzuconą mu na 
głowę, że utracił przytomność i przywołano doń leka- 
rza. Oczywiście, że za czyn tak zuehwały Stopozyko- 
wa surowo ukaraną będzie. 

Mendel Wied, kupiec, zażądał wczoraj inter- 
wencji policji z prośbą, by ona sprowadziła mu żonę 
Bailę, która pod nieobecność jego chwilową porzuciła 
pięcioro drobnych dzieci, i uciekła mu z domu, za- 
brawszy oczywiście na drogę srebre stołewe wartości 
500 zł. i garderobę oraz inne wartościowe przedmio- 
ty na 700 zł., własność męża. Pani Wiedowa Jiczy 
obecnie lat 45, jest od lat 21 zameżną, a — jak 
wieści niosą — skłonił ją do ucieczki 20-letni ajent 
handlowy, który, bawiąc chwilowo we Lwowie, pe- 
traf? pozyskać w krótkim czasie jej serce. Opuszcze- 
ny mąż udał się z prośbą e interwancję do polieji, 
żądając tylko odszukania... zabranych przez żonę ko- 
Bztownośei ; zwrotu małżonki wcale nie żąda. 


* Środki przeciw morskiej chorobie. Pa- 
ryska akademia nauk na jednem z ostatnich posiedzeń 
swoich zajmowała się kweatją morskiej ehoreby i środ- 
ków zaradczych przeciw takowej. Sprawozdania nie- 
których uczonych, którzy zajmowali się specjalnie tym 
przedmiotem, wykazują, że antypiryna była używana 
z wielkiem powodzeniem przeciw chorobie morskiej. 
Przyrodnik Le Boy de Mćricourt oświadezył, iż we- 
dług jego spostrzeżeń i doświadczeń najlepiej można 
zapobiedz dotkliwemu cierpieniu, pozostając nawet ne- 
cą na pokładzie i pijąc dużo szampana. Lekarz na- 
zwiskiem Javal zaś radzi zastosować proces oddycha- 
nia do ruchu okrętu, przyczem wzrok podróżnego mu- 
si być w dal skierowany. Nadto podróżny wieszorem 
musi się położyć na środku pokładu głową do preo- 
du okrętu. Pan Javal sam jednak podezas wycieczek 
Ra morze nie postępował według tego wielce skom: 
plikowanego systemu, lecz z wielkiem powedzeniem 
używał chloralu. Brał on 80 centigramów takowego 
przed wyjazdem i powtarzał tę dozę podczas jazdy, 
skoro tylko napadały ge mdłeśoi. 


+ Stan powietrza, Obserwatorjam szkoły poli- 
technicznej donoei : 

Przy zmiennym kierunku wiatrn od N przez Ę 
do SE i zamglonem niebie padał Śnieg z deszczem 
prawie do godziny 1. po południu, później desacz po 
południu, wieczorem i w nocy nieznacznie rosił, Opad 
na dobę do 8. dziś z rana wynosił 14.8 mm. 

Średnia temperatura doby była 3.8* O., naj- 
wyższa wczoraj wieczorem 80 ©, najniższa dziś rano 
2.40 O. 

Stan barometra zredukowany na poziom merza 
był dziś o 9. rano 755 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
na morzu Niemieekiem i wynosiła 745 — 750 
mm., zwyżka 770 — 765 mm w Hiszpanii, zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Rnmelii. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 13. kwietnia : 

Wiatr o zmiennym kierunku prawdopobnie od 
wschodu północnego (NE) do wschodu południowego 
(SE), średnia tamperatura doby się podnosi, niebo 
przeważnie zamglone, wilgoć powietrza się zmniejsza, 
opad co najwięcej nieznaczny, 


F Jutro, d. 14. kwietnia: św. Walerjana 
— św. Tyta Prep. 


— Z pod Melsztyna. Jeszcze dzieckiem będąe, mo- 
zoliłem się nieraz chcąc dojść, nacoby ludzie malowali ze- 
gary po wieżach, kiedy takie zegary godzin ani biją, ani 
wskazują. Nie mogłem dojść tego w żaden sposób. Dopie- 
ro od chwili, w której przeczytałem w nrz. 78 Pree 
glądu koraspondencję z Oświęcima, wiem na co lu- 
dzie malują po wieżach zegary. Oto na to samo, na 
co takie korespondencje druknją. Lecz na cóż je dru- 
kują? Na to, ażeby ludziom tumany blagi puszczać 
w oczy. Taką to jest owa korespondencja; — albo- 
wiem nieprawdą jest twierdzenie, jakoby ks. Tomasz 
K. przyczynił się do założenia szkoły ezteroklusowej 
w Zakluczynie. Erekcja tejże szkoły jest dziełem wy- 
łącznem Karola hr. Lanekorońskiego, którego sum- 
ptem wystawiony został obszerny, piątrowy dom szkol- 
ny z ubikacjami dla kierownika tejże szkoły, Rzecz 
to bowiam wiadoma, że hr. Karol Lanckoroński, ten 
przezacny potomek po mieczu hetmanów palskich, nie 
szczędził nigdy funduszów dla oświaty ladn w do- 
brach swoich — nposażał szkoły ludowe gruntami i 
drzewem opałowem, a nauczycieli szkoły w Zakluczy 
nie nawet pensjami... 

Ks. Tomasz K. ofiwrewał jedynie sto zł. w Do- 
mosłowicach, iżby odsetki szły na kupno katechizmów 
dla dzieci szkelnych, wywdzięczając się parafianom 
za to, że w grouie ieh dorobił mię pięknego ma- 
jąteczku. 


— Odpowiedź cesarzowej Wiktorji. Na adres 
berlińskich pań ała ecsarzowa nasiępującą piękną 
odpowiedź : 


„Mieszkanki Berlina sprawiły mi wielką ra- 
dość swem pismem. Dziekuję im serdecznie za 
ich współczucie z powodu ciężkiego ciosu, jaki przez 
śmierć naszego wielkiego i wielce ukochanego cesa- 
rza ugodził w serce naszego domu i całego narodu. 
Wraz z niemi pokładam nadzieję w Bogu, że cesarz, 
mój małżenek będzie mógł wkrótce wyzdrowieć z cięż- 
kiej choroby, która go nawiedziła. Dziękuję wam ta- 
kże za zaufanie, które wypowiedzieliście w tak oie- 
płych słowach eo do usiłowań moich, mających dobro 
ogólne na celu. Długie lata już dane mi było dzia- 
łać wespół z kobietami berlińskiemi dla dobra rodza- 
ju niewieściege, dla wykształcenia, jakoteż dla ulgi 
w materjalnej i moralnej nędzy. Niejedno też dało 
się uzyskać dzięki roztropnej, chętnej pomocy. którą 
znalazłam. 

„Czeka nas jednak jeszcze spełnienie większych 
rzeczy. Przejęta ezozerą miłością i zapałem, oddaję 
wszystkie moje siły na usługę naszego narodu. Po 
kobietach Berlina, jakoteż po wszystkich kobietach 
niemieckich spodziewam się, wobec tylu manifestacyj 
dla mnie — na pewnoś, Że i nadal z ochotą będą 
pracowały wespół ze mną dla spełnienia tych wiel- 
kich obowiązków, które kobietom przypadają w udzia- 
le, t.j. dla ul'enia nędzy i cierpień, dla przynoszenia 
szlachetnych uciech, i dla położenia silnej podstawy 
pod wszystkie prawdziwie ludzkie enoty, przez gorli- 
we pielęgnowanie dzieci i młodzieży“. 


— Kogo się boją Niemcy. Książę kanelerz 
mówił, że tylko Boga się boją Niemey — prasa opo- 
zycyjna sądzi inaczej. Jako dowód posłużyć może 
wiersz, którym pewne berlińskie pismo charaktery- 
zuje ową szczególną edwagę. W przekładzie polskim 
wiersz ten opiewa : 


Najnowszy hymn narodowy partyj kartelowych. 
(Naśladowane z Köln. Ztg.) 
My Niemey Francuzów się nie boim 
Mimo podstępnej ich pracy ; 
Nie wzbudzą też trwogi w nas sprytem swoim 
Welfy, Duńczycy, Polacy. 
O, tak! Raz jeszcze —- tak! Rzecx, jak Świat, stara: 
Że my nikogo w Świecie się nie boim 
Prócz Pana Boga... (i cara), 


— Trzęsienie ziemi. Z Oedenburga donoszą 
pod dniem 12. bm.: 

Wezoraj było tu gwałtowne trzęsienie ziemi 
w kierunku z północnego wschodn na południowy za- 
chód. W Eisenstadt zawaliło się kilka domów. 

— Dzielna! W Berlinie uwięziono służącą, na- 
zwiskiem Marie Manneck, która wstąpiwszy w roku 
1886 do służby pewnego piekarza popełniła od tego 
czasn ni mniej ni więcej, jak około 200 kradzieży 
na niekorzyść swego służbodawoy. Złodziejka umiała 
wykonywać zamachy na cudzą własność tak zręcznie, 
że sprawki jej dopiero teraz wyszły na jaw. 

— W skutek pożaru teatru w Oporto rząd 
hiszpański przedstawił kongresowi projekt, według 
którego wzzystkie nowe budynki teatralne w Hiszpa- 
nii mają być wznoszone na placach otwartych i zao- 
patrzone w dostatecyną ilość wyjść dla bezpieczeństwa 
publiczności. Nadto w przeciągu sześciu miesięcy 
wprowadzona być ma do wszystkich istniejących już 
teatrów światło elektryczne. 

— Handel wodą z Jordanu Z Konstantynopo- 
la donoszą, iż pewien Anglik wniósł do rządu ture- 
ckiega podanie o koncesję na sprzedaż wiernym i po- 
bożnym wody z Jordanu. Obowiązuje się on płacić 
rządowi tureckiemu po 1 piastrze podatku od butelki 
pod warunkiem, że władze na każdej butelce urzę- 
downie potwierdzą pochodzenie wody. 

— Bezczelni złodzieje. Prezes i kasjer naro- 
dowege banku państwowego w Raleigh w Karolinie 
północnej ueiekli do Kanady, zabierając ze sobą 
300.000 dolarów, z których 45.000 del. gotówką. 
Z tej ostatniej sumy 20.000 dol. byłe w złocie, po- 
nieważ zaś worek ze złotem był bardzo ciężki, przeto 
zuchwali złodzieje zabrali ze sobą woźnego bankowe- 
go, aby im worek zaniósł do pociągn. Kradzież ta 
wywołała w całem mieście wielkie wzburzenie. 


— Dziennikarstwo w Ameryce. Jak silnie 
to dziennikarstwo się rozwinęło, tego dowodem fakt, 
że w samym Stanie Illinois wychodzi obeenie 1149 
Czasopism. 

-— Rodzina długowiecznych. W Pancoust- 
burg w północnej Ameryce umarła w tych dniach 
Małgorzata Arnold, która się urodziła w r. 1777. 
Pozostawiła ona dwie siostry, z których jedna liczy 
lat 108 a druga 106. 


DŘ a un 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Popis szkoły mnzycznej Karola Mi- 
kulego odbędzie się w niedzielę 15. bm. w sali to- 
warzystwa „Frohsinn“ (hotel Georgća). I. Kurs śre- 
dni (klasa prof. p. Neuhausera) o godz. 9. rano. II. 
Kurs średni (klasa prof. p. Setmajer) o godz. 11. 
rano. III. Kurs wyższy (klasa dyrektora Karola Mi- 
kulego o godz. 4 po południu. Wstęp wolny. 


— Henryk Siemiradzki wysłał z Rzymu 
pięć obrazów na wystawę do Lwowa. Bliższe szcze- 
góły o projektewanej wystawie obrazów Biemiradz- 
kiego ogłoszone będą za dni kilka. 


— Verdi zajęty jest obecnie kompozycją jedno- 
aktowej operetki, do której libreta dostarczyła mu 
pewne dostojna dama z arystokracji rzymskiej. Twór- 
GA „Aidy* jest bardzo dumny z postępów swego 
dzieła, zwłaszcza kuplety sprawiają mu wielką ueie- 
ohg. Operetka odegrana zostanie na arystokratycznem 
Przedstawieniu prywatnem przez dyletantów, i przy- 
puszczają ogólnie, że tak kompozytor, jak i librecistka 
ofiarują dcchód z widowiska na cel dobroczynny. Ver- 
di, zapytany, gdzie odbywał studja, de kompnowania 
operetek, odparł, śmiejąc się: „W nieśmiertelnych 
dziełach Offenbacha, Lecocq'a i Strauss'a*. 


Dział ekonomiczny. 


Projckt kolei lokalnej ze Złoczówa do 
Podhajec. Presse donosi: Pewne konsorcjum za- 
mierza zbadować kolej lokalną 0 normalnym to- 
rze ze Złoczowa przez Pomorzany, Brzeżany do 
Podhajec i poczyniło juł starania celem uzyska- 
nia pozwolenia władz na przedsięwzięcie techni- 
cznych prac przedwstępnych. - 

Projektanci porozumieli się już ze stronami, 
które mają w tem interes, aby przyszła do skut- 
ku ta kolej, długości mniej więcej 80 kilometrów 
1 na podstawie nzyskanych pomyślnych rezulta- 
tów pozyskali firmę dla sformowania tego przed- 
siębiorstwa. 


Kolej Karola Ludwika. Fremdenblatt do- 


wiaduje się, iż dywidenda od akcyj wynosić bę- 


dzie za rok nbiegły 8 złr. 40 et. czyli 4 procent. 


Handel zbożowy Stanów Zjednoczonych. 


ALL LZ ZZL ZZ ZK ZN R ZOZ ZI QQ 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 14. Kwietnia 1888. 


pywać swym zbożem. Za to eksport zboża ze 
Stanów Zjednoczonych zaczyna spadać, W Ame- 
ryce północnej jest robocizna bardzo droga, dotąd 
jednak obfita produkcja w połączeniu z taniością 
przewozu ną lądzie i morzu umożliwiała eksport 
zboża ua wielką skalę. Teraz już urodzajność zie- 
mi spadła, a miejscowa konsumeja wzrasta i stąd 
osłabienie eksportu. 

Eksport zboża i mąki ze Stanów Zjedneczo- 
nych w 15-letnim okresie od 1871 — 1886 wy- 
nosił w milionach dolarów : 
1871/72 84:59 1876/77 11781 
1872/73 98:74 1877/78 18177 
1873/74 161:20 1878/79 210:35 
1874/75 111:46 1879/80 288-03 
1875/76 13118 1880/81 27038 
Razem 587:17 razem 1'068:39 razem 83974 
średnio: 11743 21366 167-95 

Jak widzimy, największy był ekspert w pię- 
cioleciu 1877 — 1881; w latach 1882 — 1886 
zmiejszył się o 85:71 milionów dolarów czyli 20 9/0. 

Wodle gatunków zboża, wywieziono ztamtąd 
licząc na miliony buszli. (Buszel równa się 27.22 
kilogama). Pszenicy : 

1871/72 27.00 1876/75 40.32 1881/82 95.27 
1872/73 39.50 1877/78 72.40 
1873/74 71.04 1378/79 122.35 
1874/75 58.05 1879/60 153.25 
1875/76 5507 1880/81 15057 


1881/82 182 67 
1882/83 208-04 
1883/84 162-54 
1884/85 160:37 
1885/36 125-85 


1883/84 70.35 
1884/85 84.65 
1885/86 5776 


Razem 245.66 razem 538.89 razem 414.11 
średnio: 49.13 107.78 82.38 
ctn. m. 13.37 ctn. m. 29.34 cto. m. 23.56 


I tu największy eksport był w pięcioleciu r. 
1871—1881, w którem wzrósł on w porównaniu 
z pierwszem pięcioleciem o 1190/,; odtąd zmiej- 
szył się o 230/,, jakkolwiek w porównaniu z pierw- 
szem pięciuleciem okazuje się jeszcze ciągle 
wzrost o 690/,. 

W drngiem tedy pięciolecin eksportowały 
Stany Zjednoczone rocznie po 29.34, w trzeciem 
po 22.56 milionów cetnarów metr. 

W latach 1881—1886 przybrał eksport psze- 
nicy z Ameryki następujący kierunek : 


Europa Ameryka Afryka 
buszli 
1880-81 141,558.720 8,944.164 59.334 
1881—82 91,053.506 3.251.992 719.297 
1882—83 100,220.472  5,519.578 616 814 
1883—84 65,698.205 4.469,231 174.554 
1884—85 81,223.034 3.238.338 157612 
1885 —86 54,749.474  2,546.898 160.908 
Australja Azja 
bnszli 
1880—81 5.030 1.229 
1881—82 246.554 453 
1882—83 7.160 21.209 
1883—84 6.620 402 
1884—85 7.991 26.739 
1885—86 300.893 1.831 


„, Główną więc konsumentką pszenicy Stanów 
Zjednoczonych jest Europa, która zabrała w roku 
1881 94 pre. w roku 1886 prawie 95 pre. ogólnej 
cyfry eksportn. 

W ostatnim roku przywóz pszenicy ze Sta- 
nów Zjednoczonych do Enropy, zmniejszył się, 2l- 
bowiem pszenica wschodnio-indyjska i australska 
robią jej silną konkurencję. 

Co do mąki, przedstawia się eksport w 15 
latach ostatnich w milionach beczek (beczka ró- 
wna się 89 kilogramom) następująco : 

1871—12 2.60 1876—77 334 1881—82 5.92 
1872—73 259 1877—18 3.95 1882—83 9.30 
1873—74 4.09 1878—79 563 1833—84 9.15 
1874—77 3.98 1879—80 6.01 1834—85 10.65 
1875—76 3.93 1880—81 7.95 1886—87 8.18 
Razem 17.19 Razem 26.88 Razem 43.10 
średnio 3.44 5.37 8.62 
cent. mtr. 3.62 4.78 1.67 


Ta widzimy ciągły wzrost eksportu. I tak 
w ostatniem pięccioleciu jest on w porównanin 
z pierwszym o 112 pre., z drugiem o 60 pre. 
większy. Podczas gdy więc wywóz pszenicy w osta- 
tniem pięsioleciu spadł o 28 pre, wywóz mąki 
natomiast powiększył się o 60 pre. 

Stany Zjednoczone mąkę tę wywożą znowu 
głównie do Europy. a potem do Ameryki, miano- 
wicie do Brazylji, Indyj zachodnich, do Kwebeku, 
Ontario itd., tak, że ogółem 21/, miliona beczek 
mąki idzie ze Stanów Zjednoczonych do reszty 
Ameryki. 

alszym artyknłem eksportu zə Stanów Zje- 

dnoczonych jest knkuradza, której wysokość 

wywozu uwidoczniają w milionach bnszli nastę- 

p, cyfry: 
ro 


1871—72 34.49 
1872—73 38.54 
1873—74 34.48 
1874—75 28.36 
1875—76 49.49 


rok rok 
1876—77 70.86 1881—82 43.18 
1877—78 85.46 1882—88 40.59 
1878 —79 86.30 1883—84 45.25 
1879—80 98.17 1884—85 51.38 
1880—81 91.91 1885—86 63.65 


razem 185.81 482.70 244 00 
średnio 37.16 86.54 48.80 
9.44 ctn. m. 21.98 ctn. m. 12.39 


Wywóz knknrndzy wzrósł nagle, podobnie 
jak pszenicy, potem spadł znown, ale zawsze je- 
szcze jest większy, niż był w pierwszem pię- 
cioleciu. 

Jedynym gatunkiem zboża, który do Sta- 
nów Zjednoczonych przywołą, jest jęczmień. W la- 
tach 1882—86 przywożono tam średnio po 10:51 
milionów bnszli jęczmienia, wartości 7'2 milio- 
nów dolarów, 

Artykuł ten dowołą do Stanów Zjednoczo- 
nych głównie z Kwebeku, Ontario i z półnoeno- 
zachodnich terytorjów Ameryki, 


Ostatnie wiadomości. 


Otrzymujemy następujące oświadczenie : 
„Wobec korespondencji z Wiednia, nmie- 
szezonej w nr. 86. Przeglądu, poczytajemy za o- 
bowiązek względem siebie samych oświadczyć pu- 
blicznie, iż dziennika tego nie uważamy ża- 
dną miarą za organ prawicy sejmowej 
i zupełnie się nie zgadzamy z jego 
tendencjami i zapatrywaniami, 
We Lwowie d. 13. kwietnia 1888. 
Władysław hr. Wolański, 
Emil Torosiewicz. 


Biedne, a wskntek biedy apatyczne nasze 
społeczeństwo, zerwało się po raz pierwszy do 
obrony swoich interesów ekonomicznych. Dla każde- 
go, kto kocha tę ziemię, kto ubelewał nad niesły- 
chaną biernością tego krajn w sprawach ekonomi- 
cznych, objaw ten nowy, męzki i szczery całego 
społeczeństwa, jest niezawodnie objawem miłym. 
Jakież przykre wrażenie wobec tego robić musi 
fałszywa gra koterji, „która się stronnietwu kon- 
gerwatywnemu narzuciła na przewodnika, Iutryga 


Rolnicze państwa europejskie mnszą staczać coraz fałsz, bałamucenie opinji, zohydzanie przeciwni- 
ciężBzą walkę z napływem produktów zamorskich. | ków, fałszywe alarmy — oto Środki, jakich nżywa 


Oprócz Ameryki i Australii, teraz nietylko Indje 


ale już i Afryka zaczyna targi enropejskie zasy- 


ta klika, by sparaliżować opozycję w Kole pol- 


IE i w kraju. Wyrazem tego kółka frazesów 


1882/83 106.38 | 


przewrotnych jest Przegląd, i w wczorajszym nu- 


merze tego brzydkiego pisma czytamy tak szko- 


dliwy artykuł w sprawia podatku od spirytusu, 


że podziwiać należy cynizm ludzi stojących po za 


tem pismem. 


Przegląd przypisuje całą akcję obronną kraju 
dwom intrygantoem — a jednego z nich, 
zajmującego bardzo wysokie stanowisko, wskaznje 


palcem. 
Taką bronią nie walczyło dziennikarstwe pol- 


skie nigdy i takiej szkarady nie ma to dzienni- 


karstwo na swojem sumieniu, nawet w czasach 
najbardziej rozbujałej tromtadracji. 

Więc intrygantami są podług zdania tych 
fignr z Lenderbanku — ludzie, którzy mają odwa- 
gę stanąć w obronie zagrożonych interesów kraju. 

Korci i nas wskazać palcem te figury, które 
taką szkaradną bronią wojują przeciw interesom 
nietylko szlachty i miast, ale całego kraju. Wie- 
my bowiem aż nadto dobrze, kto i jakie piecze- 
nie chce npiec przy tym ogniu spirytusowym. Pe- 
wnemu paniczowi z za kulis Przeglądu uśmiecha 
Bię posada namiestnika, drugiemu znudził się sto- 
lik zielony i sięga po posadę ministra bez teki 
(bez żartu!) a o głównym fezerze, którego inte- 
resa finansowe Są tak bardzo zależna od dzisiej- 
szego rządu, także moglibyśmy Wspomnieć. Nie 
chcemy jednak iść śladem Przeglądu, bo wstrę- 
tny nam każdy skandal, ale uważamy za obowią- 
zek swój przestrzedz tych panów, Że grają tym 
razem grę, na której się już poznano w kraju. 
Wczorajszy artykuł Preeglądu zdemaskował ich 
znpeł nie, 

I wszystko to robi się w imienin konserwa- 
tyzmu polskiego ! 


Mamelucy rządowi, starają się najrozmaitsze- 
mi sposobami tłnmić wszelką akcją przeciwko pro- 
jektowi o podatka spirytusowym, działają wprost 
na szkodę kraju — lecz nie pomagają mu również 
radykaliści w guście niefortunnego posła m. Lwo- 
wa, p. K. Lewakowskiego. Rycerz to smętnej po- 
staci, gotów wszystko poświęcić, byle tylko swoje 
„ja” uwydatnić. P. poseł nie miał dość ochoty i 
poczucia obowiązku, ażeby stanąć przed wyborca- 
mi i wyłuszczyć im swe zapatrywania na sprawę 
rzeczonego podatku, ale ma aż nadto cywilnej od- 
wagi, ażeby telegramami, które inspiruje korespon- 
dentowi Kurjera Lw., wypaczać rzecz niesumiennie 
kopać dołki pod tymi, którzy się jej tak szczerze 
oddali. Nie każdy może być orłem, a tylko płytkie 
głowy zwykły sobie przypisywać specjalne zna- 
wstwo w każdym przedmiocie. Tymezasem p. Le- 
wakowski ma śmieszną ambicję odgrywania jakiejś 
roli w każdej sprawie, która się w Kole polskiem 
toczy. Zdaje nam się jednak, że w głębi duszy 
lwowskiego posła powinno było pozostać jeszcze 
dosyć patrjotyzmu i poczucia solidarności, ażeby 
się teraz po żołniersku podporządkował, słnchał i 
szedł razem z innymi, i przestał raz na zawsze siać 
ziarno niezgody. Na lwowskim ratuszu jest jeszcze 
zawsze forum, z którego znacznie bystrzejsi poli- 
tycy karki kręcili. 


ralegramy „Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 13. kwietnia. Wczoraj wie- 
czór na posiedzeniu Koła wyłuszczał p. Ru- 
towski zapatrywania wysadzonej z Koła 
komisji gorzelnianej nad sprawozdaniem p. 
Grocholskiego z rokowań z rządem, i przed- 
stawił, ażeby Koło jako iustrukcję dla izbo- 
wej komisji spirytusowej utrzymało stanow- 
czo przedstawione jej pierwotnie wnioski do 
zmian w ustawie, z dodatkiem żądania, ty- 
czącego się ograniczenia produkcji kocioł- 
kowej. 

W ogólnej nad temi wnioskami rozpra- 
wie wykazywał p. Szezepanow ski dobi- 
tnie liczne wadliwości projektu rządowego, 
który jest niewolniczą kopią ustawy niemie- 
ckiej, bez należytego Zznawstwa przedmiotu 
zdziałaną. Rządowi nie wolno pomijać mil- 
czeniem cyfer, które jaskrawo działanie prze- 
ciw interesom całej Przedlitawii, a na ko- 
rzyść Węgier wykazują. Mowca przytoczył 
szczegółowo i udowodnił cyframi mylne obli- 
czenia projektu. Gdyby nie szło o to, że pań- 
stwo potrzebuje bezzwłocznego powiększenia 
dochodów, byłby mowca za prostem przej- 
ściem do porządku dziennego, lecz wobec tej 
okoliczności wyższego rzędu, jest zatem, aby 
dopuszczono do szczegółowych rozpraw nad 
projektem i starano się uzyskąć w nim ko- 
nieczne a sprawiedliwe zmiany. 

Grocholski żądał, ażeby członkowie 
komisji spirytusowej byli instrukcją ściśle 
związani i z każdą w komisji podniesioną 
zmianą lub innym wnioskiem zasadniczym 
byli obowiązani odnosić się do Koła. Z żą- 
daniem tym zgodzono się. 

Przed przystąpieniem do dyskusji szcze- 
gółowej nad wnioskami komisji, poddał prze- 
wedniczący pod głosowanie postawiony już 
dawniej wniosek Lewakowskiego, ażeby 
nad całym projektem przejść do porządku 
dziennego. Wniosek ten upadł, głosowano 
przeciw niemu jednomyślnie. Mówcy, którzy 
przeciw niemu głosowali, zastrzegli sobie je- 
dnak ewentualne Żądanie przejścia do po- 
rządku dziennego przy drugiem czytaniu w 
Izbie, gdyby z komisji wyszła ustawa, nie- 
zgodna z potrzebami kraju. W obecnej sy- 
tuacji uważali uchwałę o przejście do po- 
rządku dzie nego jako wręcz szkodliwą. 

Następnie przystąpiono do rozprawy 
szczegółowej nad punktem o możliwości utrzy- 
mania systemu  pauszalowego, popieranym 
energlczuie przez Rutowskiego i Czaykow- 
skiego Alfonsa. Posiedzenie przerwano o godz. 
wpół do 10. Następne dziś wieczorem. 


Wiedeń d. 13. kwietnia. Doniesienia 
pism wiedeńskich i peszteńskich o uspesobie- 
niu i zamiarach Koła polskiego, przesądzanie, 
że Koło jest już przez rząd ujęte, są tenden- 
cyjnemi fałszami. Większość Koła trwa stale 
przy żądaniu zasadniczych zmian w projekcie 
rządowym bez względu na postrachy, któremi 
rząd chce go sterroryzować. 


Peszt d. 13 kwietnia. Na dzisiejszem 


posiedzeniu Izby posłów przedłożył minister 


obrony krajowej Fejervary projekt ustawy o 


czasowem powoływaniu rezerwistów i uzupeł- 
niających rezerwistów do służby przy odno- 
śnych oddziałach armii także w czasie poko- 
ju według danej potrzeby i na rozkaz cesa- 
rza. Teraźniejsza ustawa wojskowa wprawdzie 
nie wyklucza prawa powoływania rezerwistów 
w czasie pokoju, — rządy austrjacki, węgler- 
ski i wspólny atoli, aby wszelką uchylić wą- 
tpliwość, a oraz módz oszczędzać rezerwistów 
z starszych lat, zamyślili w tym duchu zmie- 
nić ustawę wojskową. 

Gdy jednak trudno, aby odnowienie usta- 
wy wojskowej przed końcem roku do skutku 
przyszło — i stanowczo korzystnem się okazu- 
je, wspomniane zarządzenia ewentulnie nawet 
przed tym czasem módz wprowadzić w życie — 
zostaje krótki projekt ustawy, jako rodzaj 
nowelli do ustawy wojskowej już teraz prze- 
dłożony sejmowi w tym celu, aby jeszcze na 
bieżącej sesji był załatwiony. 

Chodzi tu jedynie o zarządzenia, jakich 
dobro służby wymaga. Częstokroć jest liczba 
żołnierzy przy tym lub owym pułku tak da- 
leko uszczuploną, że nawet etat pokojowy 
nie bywa kompletnym. Jakoż dla innych je- 
szcze powodów czasowe podwyższenie etatu 
pokojowego wojsk, rozłożonych w pewnych 
okolicach bywa koniecznem. Byłoby wcale 
niesłusznem, powoływać nanowo zawsze tylko 
rezerwistów takich, którzy trzy lata wysłu- 
żyli. Powołanie będzie naturalnie mogło na- 
stąpić jedynie na rozkaz cesarza. Takiż sam 
projekt ustawy będzie jutro w austrjackiej 
Izbie posłów wniesiony. 

Peszt d. 18. kwietnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisji finansowej Izby po- 
słów podniósł Tisza, że celem ustawy wód- 
czanej jest z jednej strony pomnożenie do- 
chodów państwowych, a z drugiej ubezpie- 
czenie produkcji spirytusu. Przedłożony sy- 
stem przyjął rząd na podstawie orzeczeń 
złożonej z producentów ankiety, jako najbar- 
dziej odpowiedni, i w ogóle nie może się 
przychylić do zmian w stopie podatkowej i 
w kwocie kontyngentów. W ogóle też jest po- 
żądanem, aby liczba wszelkich innych popra- 
wek była jak najmniejszą. 

Po długiej debacie przyjęła komisja pro- 
jekt w ogólnej rozprawie; termin rozprawy 
szczegółowej oznaczy Tisza w porozumieniu 
z przewodniczącym komisji. 

Berlin d. 13. kwietnia. Nordd. Allg. 
Ztg. walczy w obronie ks. Bismarka przeciw 
prasie postępowej, która rzuca nań podejrze- 
nia, iż podnieca agitacje za sobą. Chyba 
wtedy — pisze ten organ — miałby cesarz 
słuszny powód nieufania kanelerzowi, gdyby 
tenże, broniąc swego stanowiska, zmienił 
swe przekonania. 

Berlin d. 13. kwietnia. Wedle Nordd. 
Allg. Zig. miało nastąpić u cesarza Świeże 
zapuchnięcie tchawicy i zwężenie przewodu 
oddechowego. W skutek tego musiano zmie- 
nić rurkę oddechową, co też dr. Bergmann 
wczoraj uskutecznił. Nie wpłynęło to na o- 
gólny stan zdrowia pacjenta, który jest wzglę- 
dnie dobry, choć wczorajszą resztę dnia prze- 
leżał już cesarz w łóżku. 

Paryż d. 13. kwietnia. Do wyborców 
dep. du Nord wystosowali deputowani La- 
guerre, Vergoin, Susini, Laur, Leherisse i 
Michelin odezwę, w której protestują przeciw 
używanym przez rząd środkom policyjnym i 
innym manewrom dla przeszkodzenia wyboro- 
wi Boulangera. Dalej-oświadczają, że Boulan- 
ger jest szczerym republikanem i że po to 
wejdzie do parlamentu, aby działać w duchu 
rzetelnych reform demokratycznych i bronić 


republiki francuskiej. 


Paryż d. 13. kwietnia. Jakiś warjat 
strzelił wczoraj trzy razy z rewolweru do 
krat pałacu Klizejskiego. Aresztowany oświad- 
czył, że chciał zwrócić uwagę Carnota na 
swoją niedolę. 

Kolonja d. 13. kwietnia. Z Berlina 
telegrafują do Köln. Ztg., że rozmowa, którą 
miał Bismark z cesarzem i raport jaki mu 
złożył, wstrzymały dalszy rozwój przesilenia, 
tak że zaostrzenie się sytuacji w tej chwili 
jest stanowczo wykluczone. 


Florencja å. 13. kwietnia. Corriere 
lialiano potwierdza, że Don Pedro, cesarz Bra- 
zylii, z powodu starości i słabowitości, która 
mu nie pozwala nadal przebywać w Brazylii, 
złoży koronę na rzecz swojej córki istale za- 
mieszka we Florencji. 


Wiedeń d. 13. kwietnia 1 godz. 45 min. po- 
południu. Akcje kredytowe —.—. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 2925. Akcje węgierskie 
kredytowego 272.25. Akcje Banku 
ekiego 103.—. Akcje Unionbanku 191.—. 
kolei Karola Ludwika 195.—. 
enej 247. —. 
75.25. Akcje kolei Alfóldzkiej -—.—. Akcje kolei 
Państwowej 221.10. Akcje kolei Iiw.-Czern. 215-59. | 
Akcje kolei węg.-półnoeno-wschodniej 156.50. Losy, 
komunalne wiedeńskie 132,—. Akcje Tow. tureckiego | 
87:10. Galic. oblig. indemniz. 101.75. Akcje kolei i 
półn eno-zachod. (lit. B. Elbethal) 161.—. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 201.50. Akcje Bankvereinu 87.—. Rosyjski rubel 
papierowy 105.—. Losy prem. węg. —.—. | 

4*/10*/, Renta wspólna —.—. 5*/, renta austr. ' 
papier. —.—.  4*/, renta austr. złota —.—. 4*/* 
renta węg. złota 97.35. 5*/, renta węg. papierowa 
856.85. Napoleondory —.—. Marki niem. ——. | 


Hotel Żorża. A. Russanowski z Podola res. J. Bi- 
z Wiednia. A. hr. Potocki z Polski. J. Ostrowski s Pol- 
ski, W. L'Aime £ Wiednia. T. Kownacki ze Switałowz. 
Z. Obertyńrki z Cielążta. J. Federowiezowa ze Słobody. 

Hotel Angielski. T. Bogdanowicz s Leszezawy gór- 
nej. F. Kopstein z Wiednia. J. Wesner z Wiednia. E. 
Bchroetter z Czerniowiec. H. Pelz z Koszyłowiee. A. Blam 
z EŁopatyna. 


Banku | 
anglo-austrja- | 
Akcje ' 
Akcje kolei Półno- | 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) | 


Przyjechali do Lwowa | 


Unia 13. kwietnia 1588: | Z Chyrowa , Stanisławowa, Stryja i Husiatyna o g. 1'35 
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Hotel Francuski. Ka. J. Jabłonowska z Buraztyna. 
L. hr. Cigalla z Ispas na Bukowinie. K. Zaremba z Pod- 
hajec. W. Rajecki z Uhrynowa. H. Rodakowski z Bortnik. 
J. Blaschke z Wiednia. 

Hotel Langa. St. Chmurowicz z Zarzyszcza. Ad. 
Bunzel z Wiednia Ed Herzberg z Wiednia. J. Goldstein 
z Wiednia. F. Gromadka ze Szcznrowie, C. Mópe z Berna. 
K. Herzig z Libenau. E. Clemens z Hamburga. 
| o i mmm" A WE 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 13 kwietnia. (Z fzby handlowej.) 
L Akeje za sstukę. 


płacą  łądaia 
Kolej galic. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . —.— 19850 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . . . . . . . —— 219 — 
Banku hypotecznego gal. po 200zł. w. a. 279 — 284 -- 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a.. —.— 216-- 
IL Listy zastawne za 100 sir. 

Banku hypotecznego galicyjskiege 67, . . —— —— 
ja, - 5e/,. . 96.15 97.40 
= FE gal. 5e/, wyl. I0*/, pr. 99.— 100.50 
Banku krajowego tha fo lee. w 511. . - 91-— 9250 
Towarzystwa kred. galic. Da . . . . 99.50 10060 
g kredyt. gal. ziem. s jo o —— 95 
5 kred. gal. ziem. 5°/, los. w 371. 99.50 10060 
= kred. g. ziem. jo ce: w41'/,1. —— 9%0— 

< kredytowego gal. ziem. 4'/,*/, 
los w 52 IP „0 3 25 9325 
ô kred. gal. ziem. 4*|, los. w 561. ——  88— 

1I1. Listy dłnżne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 397, ——  54— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5%) 2yh . . ——  48— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. | Buk. 
eys los weI lat T. o ©. . n „ —— — a 

IV. Obligi za 00 zł. 
Indemaizacyjne gmucyj. 5°/⁄, m. k. . 101.— 10225 
Kom. banku krajowego 2 w. h. I em. . 9950 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 18 8 6%), Ww a. EMOS = 
Pożyczka krajowa 1885 4'/,0/, . . . 88.— 8950 
V Losy 
Losy miasta Krakowa . . . . . = M0 
Losy miasta Stanisławowa —.— 35.50 
V1. Monety. 
Dukat holenderski AN 5.88 5.98 
Dukat cesarski . s.j » » » « « 5.91 6.01 
Napoleondor . . . : 9.98 10.08 
Półimperjał rosyjski 10.35 10.45 
Rubel rosyjski srebrny . . . . . . . 1.40 1.50 
Bnbel rosyjski papierowy . . . . . . 1.04 1.06 
100 marek niemieckich 62 10 j 
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Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 


n + Mim 2a 


Ua 


Rubryka „Nadesłane nie pochodzi ed Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Specjalista chorób dziecięcych 


Dr. Antoni Wachtel 


b. asystent Uniwersytetu Jagiell. i I. sekundarjusz 
kliniki i szpitala dla dzieci w Krakowie — mieszka 


przy ulicy Wałowej 1. 11, I. piętro. 
Ordynnje od godziny 3 do 5 popołudnin. 


Specjalista lekarz chorób syfilitycznych 
4d. YJ. SE U JR ESTE 


ordynuje ulica Sobieskiego 1. 1%. I. p. (też listownie i leki). 
O 


Wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej lokacji 
ZAPIT.AZLÓW 


udziela chętnie i jak najdokładniej 
ustuie lnb pisemnie è 


3) 
AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 
ulica Karola Ludwika 1. 1, 

w gmachn gal. Tow. kred. ziemskiego. 

== Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja. 


AMOZETO7-OMOTUdEM dorig 


Winien a Ma. 


Na tych dwóch słowach uzasadnia się cały 
system wszystkich interesów. Również w naszem 
ciele mnsi „Ma* zawsze „Winien* korzystnie prze- 
wyższać ; dopełnienie i znżycie muszą stać w pro- 
stym stosunkn i troskliwie na to uważać potrzeba, 
aby krew, za pośrednictwem norek i wątroby na- 
leżycie oczyszczona, była zdrową i odżywioną, pi- 
sze pan Leou Szwark ulica Cegielna 1. 25 w In- 
sterburgu, jak następuje: „Pański medykament 
pomógł mi w sposób zadziwiający, tak, że już 
przed czterema tygodniami mogłem wstać z łóż- 
ka. Przed kilkoma dniarni poszedłem do lekarza 
sztabowego dr. N. N., który miał mnie w swej 
opiece. Zdziwił się on niepomiernie, kiedy mię zo- 
baczył, gdyż był jnż on opuścił mię zuwełnie. Co 
też zażywam ? pytał się; na co odpowiedziałem: 
„Warnera Safe Cure". Pozwól tedy, Wielm. Panie 
wynurzyć mu moje najserdeczniejsze podzięko- 
wanie. 

Sprzedaż i rozsyłka tylko przez apteki, 

Cena 2 złr. 80 et. , 

Składy u pp. Z. Ruckera. J. Wewiórskiego, 
K. Mikolascha. Główny skład Einhorn, apteka 
(Max Fanta) w Pradze. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego, od 1. października 1887 r. 


o B — 
ZZ SE 
=. b mi 
De Lwowa przychodzą: E £ È E 
Z Krakowa . . . . |550| 9-27  |1136| 7.06 
n Podwołoczysk . .  |0'24) 3-05 A 3-50 
z Podw.na Podzames. [1040| 2-28 ži 3-19 
» Czerniowiee . . . 10'3| 335j 28| 8:30 
Ze Lwowa odohedzęą : 
Do Krakowa . . . . 10:44) 410 4:50| 8.10 
a Podwołoczysk . . 6-10/10*25 PF 12-38 
» Podw. z Podzamosa 6:22 55) 8| 1-08 
» Czerniowiec . . . | 620) 1-06) Ag |1222 
Przychedzą do Sta- 
alsławowa : 
Ze Liwowa ` 934| 6:35, „| 5:20 
a 
Odohedzą ze Sta- HF 
alstawowa : aż 
Do Lwewa 6:36) 9-385 | 9-29 


Z Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna i Ła- 
wocznege o godz. 4 m.45. Z Chyrowa, Stryja o g. Sm 59. 


pociągi osobowe. Z Bełzca (Tomaszowa) o godz. 4 m. 32 


, pociąg mięszany. 
chter z Gródka. J. Kieszkowski z Kuki. J. wina i 


x Do Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Buczacza i Hu- 
siatyna o godz. 1! m. 47. Do Stryja, Chyrowa o g. 8-04. 
De Stryja i Ławocznego o godz. 6 m. 30 pociągi osobowe. 


(Do Bełzce (Tomaszowa) o g. 3 m. 16 pociąg mięssany. 


. Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami, osna- 
- £5BJĄ porę noong od godz. 6 wiecz. do g. 5m. 59 rano. 
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"Tut. « Osoby 


potrzebujące pewnej sekretnej pomocy 
lekarskiej w scisłej tajemnicy, znajdą ta- 
kową pod gwarancją absolutnej dyskrecji 
i niezawodnego skutku, jedynie u doświad- 
ezonego lekarza specjalisty do organów 
płciowych. mieszkającego przy placu Ha-| | 
liekim 1. 13 pierwsze piętro. | 

Oddzielne ordynacje od L do 2 i wie- 
czorem od 7 do 8. Także listownie oraz i 
ri Pe: Fr. Gałkiewicz plae Hali- 
eki 1 1; 


Konwersja na czasie, 


WIES wydzierżawiona albo ka- 

mienica we Lwowie do zamiany 

na wioskę własnego zarządu. 
Lwów post. rest. 


E'eli= Prus. 
cam najtaniej i 


K i rozsełam franc oll 


w woreczkach 5-kilowych 


fiw 


j 


ę do maszyn fA 
M Smarowidło do osi "kk | 
Cement, Gips, Terfi H 


Dektnry do dachów | 


poleca taniej jak wszędzie 


ALOJZY HUBNER 


LWÓW. 


Dotychczas tu niebywały 


Klozelowy papier zdrowia 


(Gesundheits - Closetpapier) 


500 ćwiartek za 15 centów 
859 1-7 


PRAWDZIWE 


PIGULKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 


najlepsze ze środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu- 
licznych liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepsuciu krwi. 1676 11-92 


poleca 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, ulica Karola Ludwika 
1 18. dawniej cukiernia Rotlendera. 


w doborowych 
gatunkach pole- 


Skład główny w Paryżu u p. Arthaud s A 

Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le Santos żółta pospolita ZOE Pewny zarobek! 
Grand; we Lwowie skład wyłączny w | Domingo blada n 840 s M TIY 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek, Portorico zielona dobra „ 3.— Każdy „pilny mężczyzna może sobie dziennie 
p. Woewiórskiego dawniej Nanlika, p. Kuba zielona bardzo dobra „ 9.60izarobić bez kapitału 5 do 10 złr. w spo- 


Sklepińskiego, Ruekera itd. Lagaayra bardzo dobra „ 10:—|sób całkiem przyzwoity i rzetelny przez 
(RKA T O Ceylon plantacyjna , drobna „ 10.40|przyjęcie zyskownego zastępstwa. — Kwa- 
gruboziarnista „ 1030llifikuje się także dla każdego jako zaję- 


z A 5 s z a 5 portowa „ 10.80jcie uboczne. Ajentòw ustanawia się po 
CHOROBY PIFRSIOWE Jawa złotawa aromatyczna 10.80|wszvstkich miastach i miejscowościach mo- 


Syrop 7 Podfosioranu Wapna Moka arabska silna : 10.80|narehii za wysoką prowizją. Zgłoszenia 


St. Jago zielona najprzedniejsza 11.20 kok AA o na T e kla La 
onfidentia in Budapest. — 

pp. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy a es 4 

Syrop ten powszechnie zaleca- 


KONICZYNA 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 


a = 
St. Markiewicza niezrośnięta bez kanianki 750 kilo do 
sprawia działanie w chorobach 


z (sprzedania w Zarządzie gospodarczym w 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy we Lwowie, w Rynku I. 42. |Białem Kamieniu. 1470 1—3 
najuporczywsze katary, zagaja tu- 


berkuty płucne u suchotników; (,QDOOODOODCOOOOIOCODOODOOOOCX 
powstrzymuje krztuszenie się t za- X a 5 np y 
4  Lubownikom Goździków! 


noszenie w nieustannym kaszaniu, 


tak rozpacznie nieznośnego dla 

chorych. Pod jego działaniem po- 

cenie się nocwę ustaje, apetyt zwięk- 

sza się i chory odzyskuje szybko 

zdrowie. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


JOZEF CELERIN specjalny hodowea gożdzików w Klattau (Czechy) 
poleca sumiennie : Wielkokwiatowe wspaniałe goździki znane naj- 
poculebniej tak w kzaju jak i zagranicą i wzbudzające wszędzie nie- 
zwykły podziw. Specja ne wydoskonalenie moich kwiatów jest owocem 
40 letniej pracy. Mój zbiór goździków jest we wszystkich gatunkach 
obficie zastąpiony, nazwą i charakterystyką dokładnie saopatrzony 
i zawiera tylko powagi t. j. kwiaty o regularnym rysunku, pięknej 
budowie, bardzo pełne i o nadzwyczajnej wielkości kwiatu; dlatego 
polecam wszystkim znawcom goździków 
3 sztuk w 12 gatunkach 2 złr. 50 et. 


Do nabycia we Lwowie w apiekach 
pp. Mikolascha, Wewiórskiege , Sklepiń- 
skiego, Ruckera i Baisera. 


n LJ n "” a 7%. 


IOOOODOOCX >oococ) 


3 11. a PĘ 9 =3 
Praktyczny: Ekonom AE En edy) 
„ia ) Pełne-gożdziki polowe dla gazonów 50 sztnk 3 złr. 50 ct. 
kawaler, obznajomiony z rachunkowością » 6 a 


potrzebną do większego majątku od 1. + ; 
Maja b. r. — Zgłoszenia z załączeniem Cenniki na żądanie opłatnie. 144 1 3 


Q» 


NARODOWA z Soboty dnia 14. Kwietnia 1888. 


Q++0++0++0*+0+0++0*+0+0++0*+Q 


Gralicyjskie 
Przedsiębiorstwo asfaltowe 


Fabryka 


ulepszonych tektur ogniotrwałych 
do krycia dachów 


Szeligi-Lyszkiewicza, 
1448 1—15 Inżyniera 


"re Lwowie 
ulica Korytna Nr. 13. wprost kościoła św. Marcina 
poleca : 


Asfalt (mastie) z najpiereszych kopalni Francuskich i Wło- 
skich, bitum, gondron, tekturę ulepszoną ogniotrwałą do krycia 
dachów, lak asfaltowy do konserwacji tektur, smołę angielską dy- 
stylowaną, tafle izolacyjue (isolirplaty) oraz wszelkie potrzebne 
materjały do krycia dachów, jako to: listwy trójkątne, paski, 
gwoździe i szczotki do laku asfaltowego. 

Roboty dachowe i asfaltowe, wykonane przez majstrów spe- 
cjalistów umyślnie z zagrauicy sprowadzonych, z kilkoletnią gwa- 
raucja dobroci i trwałości materjałów. 

Fabryka aafaltuje : ulice, chodniki, fundamenta domów dla 
zabezpieczenia od wilgoci, posadzki w kościołach, fabrykach, 
oranżerjach. gorzelniach, bramy, podwórza, kloaki, rynny ście- 
kowe, pisuary, dna kanałów, podjazdy, przedsionki, stajnie, wo- 
zownie, kuchnie, podesta przy rchodach, balkony, tarassy, ganki 
drewniane, aby je zabezpieczać od pożaru. 

Roboty powyższe wykonywać można na betonach cemento- 
wanych i i wapiennych, tak przez fabrykę przygotowanych, jak 
i gotowych, oraz na cegle, bruku zwyczajuym i deskach. 

Osusza asfaltem, jako jedynym środkiem zuauym dotąd 
w technice najbardziej zawilgocone Ściany w mieszkaniach, tyn- 
kując takowe masą asfaltową odpowiednio przygotowaną. zabez- 
piecza Ściany cienkie od zimna i chroni od wpływów atmosfe- 
ryczzych. — Dłagoletnia trwałość i dobroć wykonanych robót 
poręcza sie. 

Wszelkie zamówienia z prowincji fabryka wykonywa jaknaj- 
spieszniej. 

Fabryka posiada na składzie Terra Cottę z najpierwszych 
fabryk, układa swojemi ludźmi w najpiękniejsze de'euie posa izki 
w kąpielach, sklepach, korytarzach, kaplicach, bramach, tara- 
sach, oraużerjach, balkonach i t. p. 


Wzory każdej chwili do obejrzenia w kantorze fabryki. 
Wszelkich informacji udziela się najchętniej. 
Zawówienia na roboty dachowe i asfaltowe przyjmuje wKrakowie 


Józef Zaplatalski, Rynek główny. 
+Qe+Q0++Q0++Q0++O0++0e+00Q0)ee 
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odpisów świadectw przesałać pod lit. S.i 
B. poste restante Rzeszów. 14vl 1—58 | 
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PNY". a n. Gaeh 
Pia! į W BLO ge ME DIE.: 


Galic, Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. 


począwszy od dnia 17. listopada 1885 


3081 11-—9 


wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


*„ z 50-dniowym wypowiedzeniem 


JAN IHNATOWICZ 


1309 peleca 


najprzedniejsze perfamy i wody toaletowe, 
odszczególnione 7ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania, 
mianowicis: 


jaśmi , fiołkową, różaną, rezedową, konwaliową, 

Perfumy . Yiang-Ylang, Oporoni Jacke Club, KEhrepozh, Fe 

Bouquet, piżmową, Millefeura, itp. Flakoniki po 25,50, 75 et. 1 złr. 1.50 itd. 
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr. 

hnie uznana i peszukiwana dla swe- 

Woda lwowska, ko”yrzyi ace Piliccć 

go przyjemnege, orzeźwiającege i długe 

trwałego zapachu, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 

Flakonik mniejszy 80 et., większy 1 złr. 50 ct. 


Woda warszawska $yiatowym tapache. E hlon małej 
szy 95 ct., większy 1 złr. 80 ct. : 
Woda lewandowa browie ea powszechnie używene do tot- 


pylania w salenach dla swojego przyjemnego, miłege i łagodnego zapachu. 
lakon 50, 70, 90 ct, złr. 1.20. 


Wody kolońskie 


40, 50, 80, 1 złr., 1.50. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych nl. Koperni- 
ka 1. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 


w kilku edmianack i gatuńkach, przednie 
i najprzedniejsze. Flakóniki po ct. 15, 20, 25, 


NARZ | 


Ogłoszenie. 


W niedzielę dnia 22. kwietnia [888 r. odbędzie się 
0 godz. 4. popołudniu w sali szkolnej 


WALNE ZGROMADZENI 
Towarzystwa zaliczkowego 


Członków 
w Cieszanowie 
Stowarzyszenia zarejestrewanego z nieograniczoną poręką. 


Porządek dzienny : 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za 
rok 1887. 

8. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie 
Dyrekcji absolutorjum z czynności i rachunków za czas od 1. 
stycznia do 31. grudnia 188%, 

4. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego 
zysku za rok 1887. 

5. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce wylo- 
sowanych. 

6. Wniosek W-go Bogusławskiego co do zniżenia stopy 
procentowej od udzielanych pożyczek. 

7. Sprawa zmiany statutu: 

I. Wniosek Rady nadzorczej odnoszącej się do zmian treści 
88. 2, 3, 4, 6, 7, 11, 13, 14, 15, 16, 17, 18. 19, 20, 24, 31, 
34, 35, 36, 38, 39, 40, 46, 47, 48, 49, 58, 56, 58, 61, 62, 
63, 64, 65, 66, 67, 68, 69, 49, 81, 82, 84, 88 i 89 — ido 
zmian w liczebnem oznaczeniu $$, 21, 22, 23, 25, 26, 27, 28, 
29, 30, 32, 33, 37, 41, 42, 48, 44, 45, 50, 51, 52, 54, 55, 
54, 59, 60, 40, 71, 72, 18, 14, 15, 76, 44, "8, 80, 83, 85, 
86 i 87, 

II. Wniosek Rady nadzorczej co do wysokości wpisowego 
według $. 62 teraźniejszego statutu opłacać się mającego. 

W razie niejawienia się dostatecznej ilości członków wy- 
maganej §. 46. statutu, natenczas tylko sprawy od 1 do 6 włą- 
cznie będą traktowane na tem zgromadzeniu. 

Od Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego w Cieszano- 
wie, Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 


Sekretarz 
Jan Strzelecki. 


Przewodniczący 


fis. Józef Mozik. 
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Ges. król. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje od dnia 1. Kwietnia 1887 r. począwszy 


we Lwowie 
i przez filje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


<_Sy'erLaty kasowe 


31/40/, płatne w 30 dni po wypowiedzenin, 
40 


» n t] ” » 
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AJ WASSAT". : 
laców, dmia 1. kwietnia 1887. 
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Dyrekcja, 
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(Przedruk nie będzie płaceny.j 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 


kwartalnie = 


IR 


+a o 


KOWIE : Sukiennice 1. 20; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2; 
w BIAŁEJ w sklepie p. Wyspiańskiej; w TARNOWIE w apte- 
ce p. Reida (Kijas); w RZESZOWIE w apt. p. Karpińskiego i 


nasienie wieże i pewne na gruuta suche lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina sag zasiana trwa kijka lat, Jeden korzee wraz z workietn kosztu- 
je 4 złr., przy zakupnie zaraz 10 korcy, dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówienia 


5, z 90-dniowym wypowiedzeniem 


Dyrekcja. 


Przedruk nie będzie opłacony. 


mai 


MOLLA proszki seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jest orzeł i A. Molla firma pomnożona. 


Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
% ków przeciw najuporczywszym cierpieniom Żołąde 
,,/ ka, spednieh części ciała, przeciw kurczom żo- 
łądka, zafiegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, 
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 

wodowała od przeszło kiłkudziesiąt lat coraz 
spoksze rozpowszechnienie. 


a Falszywe wyroby będą sądownie ścigane. -30 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


E ERR ZEN 


a 
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, Jako wcieranie do skuteczneg» leczenia zośćca, renmatyzmu. wszelkiego rodzaju rwania członków i para- 
liżu, bolu głowy, uszów i zębów : w formie okladów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 


Flaszirm m doktłtadnym opisom BO ot. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda fiaszka zaopatrzona jest w podpis i znak oohronny Molla. 


Olej tranowy M. Krohn U Comp. w BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst- 


kich w handlu znajdujących się gatun- 
ków jedynie oipowiedu: do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem nżycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOJL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


AA DZ | A 


gF Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 


ANA we Lwowie: J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt., St. Markiewicz; w Białej: Erich Keler apt. 
w Brodach; 


om O | ajm | 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


w sklepach p. Jamrozika i p. Zacharskiego. 


Wyłączny skład komisowy 


C. k. uprzyw. Fabryki 


Benedykta Schrella Syna 


Agar Peji opi AW ="E" 


SZYRTINGI, SZYFONY 


sztuka 40 metrów od złr. 7:40 do złr. 18:50, metr od 187 et. 
do 47 centów. = 


PŁÓTNA górskie bawełniane 


(lepsze od weby King) sztuka 23 mtr. od złr. 6:20 do złr. 7-65, 
1 metr od 26:/, ct. do 38 cent. 


Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, 
Floridasy — sprzedaje en gros et en detail 


skład fabryczny 


Oberleithnera Siw 


we Lwowie, plac Marjacki l. 8, 


dom księcia Ponińskiego 


BEE Cennik fabryczny na żądanie franco. BE 
Pp. Kupcom odpowiedni rabat. 


dgkużegznia J. Bułsiewicz, skład nasion w Bechni. 


we Lwowie, 


który istniał dotychczas na rogu ulic Karola Ludwika 
i Jagiellońskiej, został z dniem 1. marca 1888 r. 


przeniesiony do domu 1. 21. 
:-6 ulica Karola Ludwika 
i otwarty dla podróżnych z dniem 3. marca. 
Urządzony z korytarzami ogrzanejmi — telefonem — według 


na; wybredniejszych wymagań ku wszelkiej wygodzie poleca 
Bię szan. Publiczności. 


Nowe zdania lekarzy znakomitych o „Franciszka Józefa wodzie gorżkiej* według 
ogólnego uznania najskuteczniejszej ze wszystkich wód gorżkich: 


Prof. dr. Biesiadecki protomedyk i krajowy referent sanitarny wa Lwowie: 
„Woda gorżka Franciszka Józefa“ działa już w małych dawkach jabo pe- 
way rozwalniający środek , niesprawiający bolu, nie craeący przy bliższem 
użyciu ikuteczności i nieprzeszkadrający trawieniu. 1849. 

Dr. Głowacki dyrektor szpitala ws Lwowie: „Według skutków otrzyma- 
nych na oddziałach powsz. szpitala potwierdzam zgodnie z prawdą, iż 
„Woda gorżka Franciszka Józofa* zasługuje na szczególne uwzględnienie 
jako pewny, łagodnie działający środek przeczyszczający*. 1879. 

Prof. dr. Madurowicz w Krakowie: „W cierpieniach poło. i gin. sprawia : 
zawsze już w małych dawkach szybko i nieboleśnie zamiersomy skutek“. 1879, 

Dr. Warszauer w Krakowie, 1880, członek akad. umiejęt., prezes Towarzy- 
stwa lekarskiego: W małych zadawana dosach okazała się zawsze skuto- 
czną, mogę zatem takową polecić jak najlepiej. 

C. k. pow. szpital w Wiedniu, V. oddział prof. dr. Drasehego: „W nieży- 
tach żołądka i jelit, nawykowem zaparciu stolea, braku apetytu, nawałach 
krwi, krwawnieach, cierpieniach wątroby i ehorobach kobiecych uzyskane 
wyborne wyniki" Wiedeń 1873. 

Do nabyeia we Lwowie u Wiktora Goldbauma. E. Mendrochowieza, 
tudzież we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych , tudzież u dy- 
rekcji wysyłek w Budapeszcie. Należy żądać zawsze wyraźnie : „Franciszka 
Józefa wody gorżkiej*. 145 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonų Nr. 174 A). 
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